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Pollcla strzela do strajkujących robotników
Mimo bezwzględnych represji 
sytuacja we Francji uległa dalszemu zaostrzeniu

PARYŻ. (PAP). — Sytuacja we Francji uległa dalszemu zaostrze­
niu. Akcja policyjna doprowadziła do szeregu zajść na przedmieś­
ciach Paryża.

W Saint-Guen doszło do demonstra 
cji przeciwko ustawie antyrobotniczej 
w której uczestniczyło ponad 8 tysię­
cy osób. Z chwilą kiedy manifestanci 
uformowali pochód, kierując się w 
stronę zajętej przez wojsko elektrow­
ni, znaczne siły policyjne sprowadzo- 

- ne na samochodach uderzyły na tłum. 
Policja użyła broni.

Ogólna ilość rannych dosięga 20 
osób.

W Ivry, oddziały policyjne zaatako 
wały pochód 10 tysięcy strajkujących. 
Uczestnicy pochodu stawili opór, któ­
ry zmusił policję do wycofania się.

W Puteaux policja użyła gazów łza­
wiących.

Zajście w Valence
O godzinie 9 rano w Valence policja 

usunęła pikiety strajkowe z 
kolejowego. O godz. 15 kilka 
manifestantów uderzyło na 
która użyła broni. Zabitych
2 kolejarzy a kilkanaście osób ciężko 
rannych.

Interwencja deputowanego komuni­
stycznego z okręgu Michel zapobiegła 
dalszemu rozlewowi krwi.

dworca 
tysięcy 
policję, 
zostało

»Siły reakcji przygotowują wojnę domową«
 Schuman i de Gaulle chcą wydać Francję
w ręce finansjery amerykańskiej

Policja wycofała się z dworca, któ­
ry został zajęty przez strajkujących. 
Jeden z rannych zmarł w szpitalu. 
Dwóch ciężko rannych inspektorów po 
licyjnych pozostało w rękach mani­
festantów.

W godzinach popołudniowych, dele­
gacja strajkujących udała się do pre­
fekta proponując wymianę rannych 
policjantów na 4 aresztowanych dzia­
łaczy związkowych, na co prefektura 
wyraziła zgodę.

W północnym zagłęb-u węglowym 
- baz zmian

Kopalnie okręgu Nora 1 Pas de Ca­
lais pozostają w rękach strajkują­
cych.

Gwardia ruchoma atakowała bez­
skutecznie przy pomocy gazów łzawią 
cych pikiety strajkowe w kopalni w 
Denain. 20 policjantów zostało ran­
nych. Podpalono samochody policyjny. 
Grupy strajkujących kontrolują teren 
na samochodach kopalnianych.

W Anzin oraz okręgu Mozelli straj 
kujący odbili z rąk policji zatrzyma­
nych działaczy związkowych.

Idziemy w•/ lepsze jutro

PARYŻ (API). Paryska gazeta 
„L'Ordre“ cytuje charakterystyczną 
wypowiedź „Gazety Literackiej“ wy 
chodzącej w Moskwie, na temat taj 
nego układu między prem. Schuma 
nem a generałem de Gaulle.

„Siły reakcji — pisze gazeta — 
duszą demokrację i przygotowują woj 
nę domową. Siły te nie są w stanie 
opanować obecnej sytuacji zwykłymi 
środkami, dlatego też przygotowują 
się do użycia środków brutalnych. 
Wyraźnie widać jak organizuje się

spisek przeciw IV republice, który 
ma ujarzmić Francję i wydać ją w 
ręce amerykańskiej finansjery“.

Ze swej strony angielska gazeta 
„Yorshire Post“, organ konserwa­
tystów angielskich, komentując obec 
ne trudności, jakie przeżywa Francja 
stwierdza, że pomoc amerykańska na­
wet w wypadku jej uchwalenia przez 
Kongres w najbliższym czasie, nie 
może wystarczyć dla podniesienia go 
spodarczego Francji,

Brytyjski projekt Paktu Czterech 
w sprawie demilitaryzacji Niemiec 
Poufna nota do rzędu St. Zjednoczonych

WASZYNGTON. (PAP|. — Londyński korespondent dziennika „P. 
M.iS — donosi, że W. Brytania przesłała rządowi USA tajną notę, za­
wierającą tekst przeredagowanego przez Anglików projektu traktatu 
w sprawie demilitaryzacji Niemiec, którego pierwotną wersję Byrneś 
przedstawił Wielkiej Czwórce w kwietniu 1946 r.

Projekt traktatu, złożony ze wstę- i 
pu, 6 artykułów i 2 załączników, prze • 
widuje:

Zwiększenie okresu gwarancji' roz 
brojenia Niemiec z 40 do 50 lat.1

2 Rozszerzenie rozbrojenia Niemiec 
na życie gospodarcze i polityczne.

3 Stworzenie systemu alianckich in­
spektoratów przy Sojuszniczej Ra 

dzie Kontroli.
Jednocześnie plan brytyjski propo­

nuje, aby wszystkie uchwały czterech 
mocarstw — sygnatariuszy traktatu 
— zapadały większością 3 głosów, 
przy czym żaden z sygnatariuszy nie 
będzie miał prawa veta.

PRAGA (API). Czechosłowacki wice­
minister spraw zagranicznych dr. Vla­
dimir Clementis oświadczył korespon­
dentowi Reutera, że nawet pakt czte­
rech mocarstw w sprawie Niemiec nie 
zastąpi uchwał poczdamskich, jako za­
bezpieczenia przed odrodzeniem groźby 
niemieckiej.

Omawiając stanowisko Czechosłowa 
cji wobec przyszłości Niemiec, dr. Cle-

. tynuować strajk powszechny do cza­
su wycofania wojsk z miasta.

Urzęihpcy odrzuca ą 
propozycję rządu

Komisja wykonawcza Unii General 
nej Zw. Zaw. urzędników- państwo­
wych i samorządowych, odrzuciła pro 
pozycję rządową w sprawie podwyżki 
płac i zaszeregowania.

Komisja wykonawcza zadecydowała 
większością głosów powszechny strajk 
ostrzegawczy na poniedziałek i wto­
rek przyszłego tygodnia.

Konferencja przywódców CGT 
z prezydentem Auriolem

PARYŻ. (PAP). — Agencja France 
Presse donosi, że prezydent Republi­
ki, Auriol, przyjął w piątek wieczo­
rem generalnych sekretarzy CGT 
Frachona i Jouhaux.

Po konferencji z prezydentem, Fra 
chon oświadczył: „Złożyliśmy prezy­
dentowi wizytę, by przedstawić mu 
wrogi stosunek CGT do ustawy anty 
strajkowej. Stanowisko prezydenta Re 
publiki pozwala mu na interwencję 
dla stworzenia bardziej pomyślnej 
atmosfery przy rokowaniach“.

Jouhaux złożył ze swej strony nastę 
pujące'” oświadczenie: „Odbyliśmy z 
prezydentem rozmowę w sprawie u- 
stawy antystrajkowej i prosiliśmy go, 
by w miarę możności interweniował, 
celem spowodowania odprężenia, któ­
re umożliwiłoby rokowania“.

Delegaci ZWM z całego kraju roz­
poczynają dziś w Warszawie obrady. 
Związek Walki Młodych, wyrosły z 
ofiarnej walki z okupantem, jest dziś 
najliczniejszą organizacją młodzieży. 
Liczy 300-000 członków. Rozwija roz­
ległą i pozytywną działalność, organi­
zując kursy wykształcenia zawodowe­
go, przygotowując najzdolniejsze dzie­
ci ludu do wyższych uczelni, tworząc 
potężną sieć klubów sportowych i 
niecąc wśród młodzieży entuzjazm dla 
dzieła odbudowy.

Walny Zjazd ZWM-u podsumuje wy­
niki dotychczasowej pracy i otworzy 
nowy twórczy etap w rozwoju tej or­
ganizacji.

■ Życzymy rzeczowych i owocnych 
obrad.
Na zdjęciu obok ZWM-owcy na 
zbiórce poniżej: w świetlicy ZWM.

Akcfa regresy na w Marsylii
Rząd przystąpił do szeroko zakrojo 

nej akcji represyjnej przeciw straj­
kującym. W akcji bierze udział m. in. 
9 tysięcy żołnierzy kolonialnych oraz 
batalion skoczków spadochronowych, 
którzy przybyli z Indochin.

Robotnicze dzielnice Marsylii znaj­
dują się praktycznie w stanie oblę-

I żenią. Wojsku udało się zawładnąć 
' barykadami, wzniesionymi przez straj 
I kujących u wylotu dróg prowadzą­
cych dó miasta.

Robotnicy wznoszą nowe barykady 
na miejsce utraconych, utrudniając w 
ten sposób przejazd oddziałów woj­
skowych i policji.
‘r Kolejarze odbili dworzec kolejowy 
z rąk policji. Strajkujący zabarykadó- 
wani w remizie tramwajowej, odparli 
ataki gwardii ruchomej. Policja do­
konała przeszło 600 aresztowań.

mentis powiedział: „Chodzi nie tylko o 
odparcie ciosów napastnika, ale o po­
zbawienie go jakiejkolwiek możliwości 
zaatakowania innych“.

Odbudowa krajów alianckich - na pierwszym planie
stwierdza minister Bidault

i Przyszły ustrój gospodarczy Niemiec

Ma o gmach poczty w Siicei
Do poważnych zajść doszło również 

w Nicei, gdzie strajkujący usiłowali 
opanować gmach poczty. Po kilkugo­
dzinnych walkach, w których gmach 
przechodził z rąk do rąk, pozostał on 
w rękach żołnierzy kolonialnych.

Komitet strajkowy postanowił kon-

LONDYN. (PAP). — Piątkowe posiedzenie konferencji 4 ministrów 
spraw zagranicznych, któremu przewodniczył min. BJołotow, poświęco­
ne było zasadom przyszłego ustroju gospodarczego Niemiec.

Na wstępie min. Bidault odczytał 
deklarację, precyzującą pogląd fran­
cuski na zasady, jakimi należy się 
kierować przy określaniu podstaw 
ustroju gospodarczego Niemiec.

Propozycja francuska kładzie szcze 
gólny nacisk na to, by sprawy odbu­
dowy Niemiec nie stawiano przed

»To nie jest praca z konieczności,
to świadomy trud dla wspólnego dobra«
Prezydent Bierut wśród hutników

W drugim dniu pobytu na Śląsku Prezydent R. P. wraz z członkami 
rządu i przedstawicielami korpusu dyplomatycznego zwiedził kopalnię 
„Prezydent“ w Chorzowie.

Prezydent interesował się warunka­
mi pracy oraz wysokością zarobków, 
wnikając we wszystkie szczegóły co­
dziennego życia polskiego górnika. 
Prezydent odznaczył dwóch rębaczy:

1 osoba zabita 13 rannych 
podczas zamieszek w Rzymie 
Ultymatywne warunki Konfederacji Pracy

RZYM (SAP). — W czasie żarnie 
szek. jakie wydarzyły się w piątek 
w okolicach Rzymu, jedna ‘osoba zo 
stała zabita,. 13 rannych, wśród nich 
10 policjantów.

Włoska Generalna Konfederacja Pra

w

Wielki wybuch
w rafinerii nafty

MANHATTAN BEACH (API). Z 
niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
w rafinerii nafty w Manhattan Beach 
(Kalifornia) nastąpił wielki wybuch 
zbiorników, który wstrząsnął całą 
okolicą.

' Szkody wynoszą ponad 20 milio­
nów dolarów.

Gen. Nogues skazany
na 20 lat robót

PARYŻ (API). Gen. Nogues, b do­
wódca francuskich sił. zbrojnych w 
północnej Afryce, skazany został na 
JO lat. przymusowych robót oraz de­
gradację za kolaboracjonizm.

Wydał on 8 listopada 1942 r. fran 
'uskim oddziałom w Maroku rozkaz 
•stawiania* oporu amerykańskim woj­
akom

. wych 
flota 
orało
■tanom, zostały zniszczone.

Motywując wyrok sąd uznał, iż

desantowym. W ciągu 3-dnio 
walk zginęło 398 żołnierzy, a 
i lotnictwo francuskie, które 
udział w akcji przeciw Amery

ry zapowiada 
, ministerstwie
Reprezentanci 
wią rządowi 
dotyczące: 1) 
szów policji, 
zajść w miejscowości Primavalle, 2) 
wypłacenia wszystkim bezrobotnym 
odszkodowania i 3) otwarcia natych 
miast kredytu w wysokości 10 miliar 
dów lirów na rozpoczęcie robót pu­
blicznych.

RZYM (UNIPRESS) Rzymska Izba 
Pracy wystosowała’ultimatum do rzą 
du włoskiego zapowiadają strajk 
generalny -w razie niezorganizowania 
robót publicznych dla ulżenia bez­
robociu. Strajk 
we wtorek.

Ultimatum to 
incydentach w 
których jedna osoba została zabita a 
13 rannych.

swoją interwencję 
spraw wewnętrznych. 
Sekretariatu przedsta 
żądania Konfederacji, 
ukarania funkcjonariu- 

winnych krwawych

ten ma

zostało» 
Rzymie.

wybuchnąć

wydane po 
w wyniku

Przyklęka i Kubisza oraz dyrektora ko 
palni „Prezydent“ Gadomskiego za o- j 
fiarną i wydajną pracę.

Następnie '■goście udali się do huty i 
„Kościuszko*.

W Domu Hutnika dyr. gen. Central- ' 
nego Żarz. Przem. Hutniczego inż. i 
Borejdo złożył Prezydentowi RP. i mi- i 
nistrowi Mincowi raport o ostatnich 1 
osiągnięciach przemysłu hutniczego i 
stwierdził, że w r. b. hutnictwo osią­
gnęło poziom produkcji walcowni z 
roku 1938; poziom stali z r. 1938 został 
już przekroczony.

Z kolei przemówił min. Minc, który 
m. in. powiedział:

— Wykonano plan przy niekomplet- | 
nym aparacie produkcyjnym i osią-, 

Odmrożenie . j 
pożyczki amerykańskiej 
dla W. Brytanii

LONDYN. (PAP). St. 
zgodziły się na to, by W. Ęrytania 
podjęła 400 mil. doi., 
pozostałość z pierwotnej pożyczki a- 
merykańskiej, zamrożonej w związ­
ku z konwersją funta szterlinga.

W myśl zawartego porozumienia, 
W. Brytanii nie wolno będzie czy­
nić większych, niż w chwili obecnej, 
zakupów importowych. Ponadto W. 
Brytania zobowiązała 
sprzedaży złota w St. 
przy czym sprzedaż 
odbywała po niższym

Zjednoczone

stanowiących

się do dalszej 
Zjednoczonych, 
ta będzie 
kursie.

się

Pomoc Ameryki mu służyć
do złamania sił demokratycznych we Włoszech

RZYM. (SAP). — Komentując ostat, Zjednoczone, narzucając ten 
nie ośwadczenie amerykańskiego wi 
ceministra spraw zagraniczny"h Ln 
vetta. który wyraźnie stwierdź.’!, że 
pomoc amerykańska dla Włoch uza­
leżniona jest od odsunięcia komuni­
stów od rządu, Palmiro Togliatti, ge 
neralnv sekretarz włoskiej partii ko

waru­
nek przy udzielaniu pomocy, świa­
domie dążą do złamania jedności sił 
demokratycznych na korzyść sił 
reakcji

Ameryka — oświadczył Togliatti—• 
dąży do wywołania ostrej walki kia 
sowej i walki poklycznej, która popy

gnięto poziom przedwojennej produk­
cji. To jest wielka zasługa hutników.

Plan produkcyjny zamkniemy cyfrą 
75 mil. ton węgla i 2 mil. ton stali — 
stwierdził min. Minc.

W imieniu 312.000 metalowców zor­
ganizowanych w Zw. Zaw. przemówił 
ob. Kieszczyński.

Na zakończenie uroczystości Prezy­
dent R. P. zwrócił się do zebranych 
z następującym przemówieniem:

— Kiedy patrzę na pracę górników 
i hutników polskich uderza mnie prze­
de wszystkim serdeczny, życzliwy sto­
sunek inżyniera, pracownika umysło­
wego i robotnika fizycznego do swoich 
zadań. To nie jest już praca z koniecz­
ności, to jest praca wykonywana w 
przekonaniu, że człowiek pracuje dla 
siebie, że pracuje dla wspólnego dobra, 
które jest jednocześnie jego własnym 
dobrem.

Świadomość, że tak właśnie jest, na­
pawa mnie głęboką radością i otuchą, 
bo na tym fundamencie serdecznego 
stosunku do zagadnień państwowych 
wszystkich ludzi pracy rosła i potęż­
niała nasza Polska Ludowa.

sprawą odbudowy krajów alianckich, 
które ucierpiały z powodu agresji 
niemieckiej, jak również na to, ażeby 
zasoby Niemiec nie mogły być zu­
żytkowane celem przygotowania no­
wej agresji. Rząd francuski domaga 
się zmniejszenia potencjału przemy­
słowego Niemiec z tym, ażeby zby­
teczne dla Niemiec urządzenia prze­
mysłowe oddać krajom sojuszniczym 
sąsiadującym z Niemcami, w celu 
odbudowy tych krajów.

Szybka odbudowa sąsiadów Nie­
miec jest — jak zaznacza oświadczę 
nie francuskie — ściśle związane z 
kwestią bezpieczeństwa. Co się ty­
czy kwestii płacenia odszkodowań z 
produkcji bieżącej, propozycja fran­
cuska mówi, że kwestię tę należy 
rozważyć i że nie można odrzucać 
jej z góry.

Stanowisku OaA
Zabierając głos w imieniu St. 

Zjednoczonych, minister Marshall 
przyłączył się zasadniczo do tezy 
brytyjskiej, sformułowanej swego 
czasu w Moskwie należy wprowa­
dzić w Niemczech taki ustrój gospo­
darczy, który pozwoliłby na samo­
dzielną gospodarkę Niemiec. W myśl 
tej tezy Marshall zaproponował znie-

w sprawie 
Niemiec, zło- 
wnosi, by pro 
podstawę dal--

min. Mołolow,
pozostałych

sienie barier między strefami oku­
pacyjnymi, pomijają« ś&iśłę- okrsślo- 
rife ''tereny,’ gdzie’ bedq -stacj'onowaly 
wojska okupacyjne; • " 
Klryhnh

Min. Bevin oznajmił, że podtrzy­
muje swą propozycję 
ustroju gospodarczego 
żoną w Moskwie, oraz 
pozycję tę uznano za 
szej dyskusji. »

Z kolei zabrał głos
który omówił propozycj1 
3 mocarstw w sprawie gospodarczego 
ustroju Niemied.

Min. Mołotow podkreśla, że Europa - 
cierpi na brak towarów i że towary 
te powinny dostarczyć właśnie Niem­
cy. Celem uzyskania wzmożonej pro­
dukcji niemieckich artykułów przemy 
słowych potrzebnych Europie, należy 
przystąpić do utworzenia centralnych 
departamentów gospodarczych, które 
przyczyniłyby się ao' osiągnięcia jed- 
nóści gospodarczej Niemiec, a jedno­
cześnie byłyby krokiem do utworze­
nia centralnego rządu niemieckiego.

IJo przemówieniu Mołotowa zabie­
rali jeszcze głos, udzielając dodatko­
wych wyjaśnień, inni ministrowie, po 
czym dyskusję w sprawie ustroju go­
spodarczego Niemiec odroczono do 
dnia następnego.

Izba reprezentantów chce ograniczyć
wywóz ze Stanów Zjednoczonych
Uchwała o eksporcie „niebezpiecznym dla USA”

WASZYNGTON (SAP). — Izba Re 
prezentantów Stanów Zjednoczonych 
przyjęła jednogłośnie wniosek, doma 
gający się od ministra handlu, Har 
rimana, aby dostarczył Kongresowi 
wyczerpujących informacji na temat 
wywozu amerykańskiego, który

W 15-ej rundzie na punkty
Joe Louis zwycięży! Walcottia
Mecz dał 215.477 dolarów zysku

, „mógłby być szkodliwy dla celów 
; obrony narodowej i bezpieczeństwa 
.' Stanów Zjednoczonych“.

Uchwała zwraca się przede wszy­
stkim przeciwko eksportowi: maszyn 
i części wymiennych, mięsa, ziemio­
płodów, produktów naftowych, metali 
i wyrobów metalowych.

Poza tym uchwała odnosi się do 
opublikowania nazw firm eksporto­
wych, z wymienieniem otrzymanych 
i niewykonanych jeszcze przez nie 
zamówień zagranicznych.

NOWY JORK. (UNIPRESS) Na 
oczach milionowego tłumu, mistrz 
świata wszystkich wag Joe Louis 

( utrzymał swój tytuł w 15-rundowej wal 
ce z innym Murzynem „Jensey“ Joe 
Walcott. chociaż udało mu się wygrać 
tylko na punkty po 15-stu rundach 
przy czym Walcott posłał go dwa 
razy na deski. Mecz odbył się w Ma 
dison Square Garden i był obserwo 
wany prżez 18 tys. widzów na try­
bunach i. ponad milion przy apara­
tach telewizyjnych..

Wynik został powitany przez wi 
rizów sykiem niezadowolenia. Mistrz 
Szwecji Olle Tandberg. który był 
obecny na meczu oświadczył, że wy' 
nik jest niesprawiedliwy dla Wal- 
cotta.

Joe Louis nie przejmował się zu-

sobie nawet na półgodzinną drzemkę. 
Wcześniej zjadł olbrzymi befsztyk 
ważący 1250 gramów. Drzwi kabin 
obu zawodników były zamknięte dla 
reporterów sportowych. Nikt nie przy 
puszczał,, że Louis okaże się tak sła 
by. Zakłady wynosiły 10:1 lub nawet 
12:1 na korzyść Louisa. Niektórzy 
przypuszczali, że Louis wygra w cią 
gu 4 rund.

Decyzja, przyznająca Louisowi zwy 
cięstwo została przyjęta okrzykiem 
niezadowolenia i Walcott wychodząc 
z ringu został pożegnany entuzja­
stycznie. Sprawozdawcy sportowi uwa 
żają, że zwycięstwo należało się Wal 
cottowi. Ogólna ■ opinia jest tego ro­
dzaju, że -była to najsłabsza walka 
Louisa od 10 lat.

Mecz przyniósł zysku brutto

Robotnicy zakładów atomowych
zagrozili strajkiem

WASZYNGTON (API). Robotnicy 
wielkich zakładów atomowych w Oak 
R.idge w Stanach Zjedn. zagrozili 
strajkiem, o 'ile władze nie zgodzą 
się na zawarcie nowej umąwy zbio­
rowej. Decyzja ta została powzięta 
przez członków Unii robotników ga­
zowni, koksowni oraz zakładów che 
micznych.

W odpowiedzi*przewodnictw -i 
gresu kómitetu atomowego. Bo'irk« 
Hickenlooper oświadczył, że znajdą 
się środki, aby zapobiec zatrzvmanfu 
pracy“. Groźba Hickeloopera nic osła 
biła bynajmniej stanowiska robotni 
ków, którzy w dalszym ciągu żądają

PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ



Na tajnych naradach w Miedzeszynie
knuto spisek przeciwko nowej Polsce
Zeznania osk. Marynowskieji i Marszewskiego w procesie organizacji podziemnych

»Wybór jaki narzuca chwila
TO WALKA ALBO ŚMIERĆ« 
Przemówienie Thoreza do górników

PARYŻ. (PAP). — Sekretarz generalny francuskiej partii komuni­
stycznej, Thorez, wygłosił w miejscowości górniczej Henin - Lietard, 
przemówienie wobec 40 tysięcy robotników.

W trzecim dniu procesu Marszewskiego, Lipińskiego, Obarskiego 
i tow. po dodatkowych wyjaśnieniach osk. Kwiecińskiego, składa 
zeznania osk. Maria Marynowska.

Jest to kobieta 56-letnia, córka prze-1 Tekst zawierał dwadzieścia kilka 
myslowca, b. właściciela hut żelaznych stron maszynopisu. Był to memoriał 
i szklanyęh oraz browarów na Uralu. I do ONZ, o czym Marynowska wówczas 
Oskarżona pracowała w ambasadzie; jakoby nie wiedziała, ponióważ zaczy-
brytyjskiej w Warszawie, w wydziale 
prasowym i sporządzała wyciągi z pra­
sy polskiej w języku angielskim. Mar- 
szew.skiego znała od 1909 r., a znajo­
mość została odświeżona w 1946 r.

W tol^i rozmowy Marszewski prosił 
oskarżoną, aby ułatwiła mu kontakt z 
Cavendish Bentinckiem. Ponieważ Ca­
vendish był wówczas na urlopie, Mary­
nowska za interpelowała w tej sprawie 
pewnego majora. Major zwrócił się do 
swego szefa, pułkownika, który zdecy­
dował się osobiście rozmawiać ze zna­
jomym Marynowskiej. Umówiono da­
tę, godzinę i miejsce spotkania. 
Paftmik. kWry hteresawal 
sh ta&h.»Ogra«

W oznaczonym czasie Marszewski 
«gekał na Wale Miedzeszyńskim, gdzie 
zajechało auto ambasady z Marynow- 
•ką i majorem. Wszyscy pojechali do 
willi w Miedzeszynie, gdzie zjawił się 
pułkownik. Rozmowa trwała około go. 
dżiny, W czasie której mówiono o zjed­
noczeniu ugrupowań podziemnych w 
walce, — jak mówi Marynowska •— 
politycznej, a nie zbrojnej, z panują­
cym w Polsce ustrojem. Pułkownika 
interesowała najbardziej działalność 
bandy „Ognia“.

W toku rozmowy uzgodniono, iż Mar 
szewski dostarczać będzie ambasadzie 
za pośrednictwem Marynowsklej różne 
dokumenty i materiały.
W poszukiwaniu nowych 
hontakHw

Później oskarżona dwukrotnie uma- 
wiała Marszev/skiego z ambasadorem 
Cavendish Bentinckiem,

Gdy na prośbę Marszewskiego zwró­
ciła się telefonicznie do ambasadora z 
propozycją jeszcze jednego spotkania, 
ambasador odmówił w sposób bardzo 
opryskliwy. Było to w czasie rozprawy 
przeciwko Grocholskiemu.

Nalepy przypomnieć że w toku pro­
cesu Grocholskiego wyszły na jaw fak­
ty kompromitujące Cavendish Bentin- 
cką. '
Tajemnicze taczki od Minski®)

Na polecenie sądu, oskarżona opisu­
je, wygląd paczek od Marszewskiego 
do Cavendisha. Przypuszczała, iż były 
to gazetki i informacje polityczne, zwią 
załie ze zbliżającym się terminem wy­
borczym. Paczki te przynosiła Naimska, 
urzędniczka ambasady amerykańskiej.

Pewnego razu, Naimska zapytała 
oskarżoną, czy nie przyjęłaby pewnego /r .
tłumaczenia na język angielski, na co skim, który dał mu do wykonania pe- 
Marynowska chętnie przystała. I v

do armii argentyńskiej
Centrala przemytnicza mieściła się w Szwecji

KOPENHAGA. (PAP). — Prasa skandynawska interesuje się żywo 
organizacją, która przemycała byłych hitlerowców do Ameryki Po­
łudniowej.

Dzienniki duńskie podkreślają, że organizacja ta była najbardziej 
czynna na terenie Szwecji i przypuszczają, że w sprawę tę zamiesza­
nych jest wielu obywateli szwedzkich.

Dziennik „Koebenhavn“ pisze, że 
większość zbiegów udawała się do 
Szwecji, skąd transportowano ich do 
Buenos Aires, przy pomocy dyplo­
matów argentyńskich w Szwecji. W 
Szwecji były też zdeponowane więk. 
eze sumy pieniężne z których wypła­
cano subsydia uciekinierom, a nawet 
odsiadującym karę więzienia quislin- 
gowcom norweskim.

Dziennik „Nationaltidende“ opisuje 
aresztowanie kierownika organizacji 
przemytniczej płk. niemieckiego Topf 
ke, który przejeżdżał bez kontroli 
przez granicę duńsko-niemiecką. W | 
aucie jego udało mu się przemycić i 
około 150 uczonych niemieckich oraz ' 
byłych hitlerowców, którzy chcieli się 
przedostać do Ameryki Południowej. 
Jak się wydaje centrala organizacji 
przemytniczej znajdowała się w Szwe 
cii.

Dziennik „Berlingske Tldende" pod 
kreślą, że organizacja miała znacznie 
szerszy zasięg, niż przypuszczano pier 
wotnie. Centrala mieściła się w Szwe­
cji wysyłała przedstawicieli na pro­
cesy quislingowcöw norweskich. Przed 
stawiciele ci mieli za zadanie śledzić 
w jakiej mierze oskarżony lub świad­
kowie zdradzają tajemnice hitlerow­
skie.

W Szwecji znajdują się znaczne ka­
pitały z których udziela się subsydii 
wszystkim ukrywającym się hitlerow­
com, znajdującym się w ciężkich wa­
runkach materialnych, czy to w bry­
tyjskiej i amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej ęzy też w państwach skandy 
nawskich.

SZTOKHOLM. (PAP). — Prasa 
szwedzka przynosi dalsze szczegóły o 
działalności w Szwecji Niemca z Ar- 

Wizyta marsz. Tito
w Budapeszcie

BUDAPESZT (SAP). Do Budapesztu uut<ł> &x_„, ...
przybędzie w sobotę delegacja rządu ratUya dramatyczna i beletrystyczna, 
jugosłowiańskiego z marszałkiem Tito 
j&ssseła.

nał się „raptem“ i nie był do nikogo 
adresowany.

Baisi klienci Karyi«wskie
Z odpowiedzi na pytania prokuratora 

wynika, iż Marynowska skontaktowa­
ła również z ambasadą Lacherta i 
Kobylańskiego. Przychodzili oni do 
oskarżonej do biura Czerwonego Krzy­
ża na kilka dni przed objęeiem posady 
w ambasadzie.' Zgodę na ich prośbę 
tłumaczy dawną i zażyłą znajomością 
z ojcem Lacherta. O Kobylańskim opo­
wiadała Marynowsklej hr. Tarnowska, 
jako o jednym z przywódców Str. Na­
rodowego. Również do starych znajo­
mych oskarżonej należał hr. J: Zamoy­
ski, który oddawał paczki i rulony z 
papierami z poleceniem przekazania 
ich ambasadorowi Cavendishowi.

Wobec tego, że Marynowska upor­
czywie zaprzeczała, jakoby znała treść 
dokumentów przekazywanych przez 
Marszewskiego za jej pośrednictwem 
pewnej ambasadzie, prokurator okazu­
je dokument, który Marynowska po- 
znaje, jako własnoręcznie przez nią 
napisany. W dokumencie tym Mary­
nowska stwierdza, że spotykała się w 
drugiej połowie 1946 r. z Marszewskim, 
jako przedstawicielem Komite.tu Po­
rozumiewawczego i że skontaktowała 
go, jako przedstawiciela Komitetu, z 
Cąvendishem, Yorkiem, z pewnym ma­
jorem i pułkownikiem. Materiały otrzy 
mywane za pośrednictwem Naimskiej 
i przekazywane pułkownikowi z obcej 
ambasady zawierały: dane gospodar­
cze, protokóły zebrań Komitetu Poro­
zumiewawczego i inne informacje o 
działalności tego Komitetu, wreszcie 
informacje o ruchach i dyslokacji 
wojsk oraz o uzbrojeniu. Marynowska 
stwierdzą dalej, że wiadomo jej było 
0 przygotowywaniąch 2-go memoria­
ły do ONg, który miał zawierać dane 
o więziennictwie.

Marszewski - działacz 
»narodowy«

Sąd wzywa z kolei do składania ze­
znań następnego oskarżonego, Włodzi­
mierza Marszewskiego.

Na pytanie, czy do winy się poczuwa, 
odpowiada,' po chwilowym ociąganiu 
się: — „W pewnym sensie tak"

Marszewski przedstawia Sądowi w 
zarysie historię swej działalności poli­
tycznej: .

Po pierwszej wojnie światowej ze. 
tknął się w Paryżu z Romanem Dmow- 

wne zadanie opracowania jakichś nie- 

gentyny, Schultze, który zajmował się 
werbunkiem faszystowskich elemen­
tów do armii argentyńskiej oraz 
przewozem ich do teg‘o kraju.

Schultze nie ukrywał zupełnie swo­
ich celów 
kontakcie 
duńskimi, 
biona w

i pozostawał w otwartym 
z władzami szwedzkimi i 
Lista kandydatów była ro- 
czterech egzemplarzach, z

ŻYCIE SPORTOWE
 Polska przygotowuje się do konkursu sztuki
na Olimpiadzie londyńskiej

W programie Igrzysk Olimpijskich i 
uwzględniony jest również konkurs ; 
sztuki (malarstwo, rzeźba, grafika, 
poezja i t. p.).

Polska otrzymała w 1928 r. na 
Olimpiadzie w Amsterdamie: złoty 
medal w dziale liryki (Kazimierz 
Wierzyński — „Laur olimpijski“) i 
brązowy w dziale drzeworytnictwa 
(Władysław Skoczylas — „Łucznik“).

W 1932 r. w Los Angeles uzyska­
liśmy srebrny medal w dziale gra­
fiki (Janina Konarska) i złoty za 
rzeźbę Józefa Klukowskiego.

Na ostatniej Olimpiadzie w roku 
1936 (Berlin) Józef Klukowski otrzy­
mał srebrny medal (rzeźba). Stani­
sław Ostoja - Chrostowski brązo­
wy (drzeworyt) a Jan Parandowski 
za swą książkę „Dysk olimpijski“ 
również medal brązowy.

Obecnie, w okresie poprzedzającym 
XII Olimpiadę londyńską sztuka pol- 
sjta przygotowuje się do konkursu, 
i pragnie podtrzymać poprzednie 
sławne tradycje.

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przeznaczyło na te przygotowania 
poważną sumę pieniędzy, która zo­
stanie rozprowadzona pomiędzy na­
stępujące sztuki: muzyka, architek­
tura, rzeźba, grafika, malarstwo; lite- 

j ratura dramatyczna i beletrystyczna, 
i Obseny poziom PoLBkiego

I

I

określonych problemów politycznych. 
Po rocznym pobycie w Waszyngtonie, 
w charakterze pomocnika attachć woj­
skowego, wrócił do kraju i po krótkim 
czasie odnowił kontakt z Dmowskim 
i z „Obozem Narodowym“. W okresie 
rozłamu w Str. Narodowym, za zgo­
dą Dmowskiego, zbliżył się do ONR, 
później do wybuchu wojny, był w bli­
skich kontaktach ze Śtr. Narodowym.

Po krótkim pobycie w Rumunii i we 
Francji, Marszewski wrócił do kraju. 
Jak twierdzi, miał on powierzoną so­
bie misię poinformowania kraju o sta­
nie rzeczy w Paryżu. Takie zagadko­
wo określane misje miał on również 
przez cały czas okupacji, pozostając w 
bliskim kontakcie ze Str. Narodowym.

W okresie przedpowstaniowym ob­
jął stanowisko szefa II oddziału Orga­
nizacji Wojskowej Str. Narodowego. 
Po pewnym czasie stał się członkiem
komisji wojskowej przy tym Stronnic- I domości i zaakceptowali sprawozdanie 
twie i na tym stanowisku pozostał do j Komitetu. Przedstawiciele wszystkich 
jesieni 1945 r. V7 tym czasie jest już ugrupowań, reprezentowanych w Komi 
członkiem prezydium, kierownikiem tecie wyrazili sąd, że istnieje podstawa 
wydziału politycznego i wydziału (woj- do ścisłej współpracy, 
skowego Stronnictwya.
Konszachty eąte^-saRaeyMe i

Marszewski opowiada o swoich kon­
taktach z niejakim Stanisławem Bu­
kowskim oraz z osk. Lipińskim, kiedy 
szukał kontaktów ż przedstawiciela­
mi piłsudczyków, mając m. in. zamiar 
wytargować większe dotacje dla en­
deckiej organizacji wojskowej. W roz­
mowie z Lipińskim jednak omawiał 
przede wszystkim zagadnienia polity­
czne. W czasie kilku rozmów, prowa­
dzonych między Lipińskim, Marszew­
skim i Bukowskim, zarysowywała się 
=^-jak zeznaje oskarżony — koncepcja 
Zbliżenia i porozumienia sanatorów i 
endeków. Lipiński zapoznał również 
Marszewskiego z pierwszą koncepeją 
memoriału do ONZ. W czasie tych roz 
mów Marszewski nalegał na Lipińskie­
go, żeby skontaktował go z przedsta­
wicielem WIN.
Pieiwsze zsbranśe organizacji 
gotfziemia

W marcu 1946 r. doszło do spotkania 
przedstawicieli WIN-u, Str. Narodowe­
go i piłsudczyków. Na zebraniu tym 
Marszewski akcentował przede wszyst­
kim potrzebę utworzenia wspólnej 
platformy całego podziemia. Omawia­
no również sprawę memoriału do ONZ.

W kilka tygodni później odbyło się 
drugie posiedzenie w tym samym skła 
dzie, na którym omawiano i przyjęto 
projekt memoriału do ONZ. Przekaza­
niem memoriału miał się zająć WIN. 
Marszewski wziął pa siebie obowiązek 
dostarczenia go pewnym ambasadom.

Sprawę kontaktu z WRN wziął na 
siebie Kwieciński.

Na pytanie przewodniczącego, Mar­
szewski wyjaśnia, że była istotnie ten-

których dwa szły do konsulatu argen 
tyńskiego a jeden do tzw. „komite­
tu bałtyckiego w Argentynie“. Decy­
dujące słowo miały władze argentyń 
skie.

W Sztokholmie krążą uporczywe po 
głoski, że z pomocą tej organizacji 
zdołał zbiec do Południowej Amery­
ki Bormann.

Linnhart miał do dyspozycji statek. 
Przed wypłynięciem statku policją 
szwedzka aresztowała Schultze'go. 
Jak donosi dziennik „Svenska Dag- 
blaxlet“ Schultze został na zlecenie 
wyższych władz policyjnych zwolnio­
ny, a o dalszych jego losach zadecy­
dują władze rządowe.

nie wróży nam sukcesów na Olimpia­
dzie. Jedynie w konkursie sztuki 
możemy odnieść sukcesy i nie ule­
ga wątpliwości że przy racjonalnych 
przygotowaniach sukcesy te przy- 
padną nam w udziale.

ZSRR przyjęty na członka
Międzynarodowego Zw. Lekkoatletycznego

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna ogłosiła, że Zw. Radziec­
ki przyjęty został na członka Fede­
racji.

Jak wiadomo, przyjęcie ZSRR do 
Federacji zostało zadecydowane jesz 
cze na specjalnym Kongresie IAAF, 
który odbył się w czerwcu r. b. w 
Londynie. Wówczas jednak zażąda­
no jeszcze pewnego okresu czasu na 
wyjaśnienie niektórych spraw spor 
nych. Obecnie korespondencja zosta­

Polskie łyłwlarki
na mistrzostwach Europy

Mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej odbędą się w dniach 13 — 
15 stycznia 1948 r. w Pradze.

Czechosłowacki Związek Łyżwiar­
ski zaprosił na nie Polki: Łaniewską 
i Burscbówną. 

dencja wciągnięcia do Komitetu pew­
nych ludzi niezorganizowanych poli­
tycznie. Robiono pewne próby wcią­
gnięcia do Komitetu przedstawicieli 
środowiska katolickiego.
Zaw.=azan o KM?

Na drugim zebraniu łódzkim przyję­
to nazwę Komitetu — Komitet Porozu­
miewawczy Organizacji Polski Pod­
ziemnej.

W międzyczasie odbywały się dalej 
rozmowy z przedstawicielami WRN i 
na trzecie zebranie Komitetu przybyli 
już przedstawiciele WRN: Obarski i 
„Joachim“. Po kuluarowych rozmo­
wach przedstawicieli SN z WRN-ow- 
cami, odbyło się plenarne posiedzenie 
Komitetu Porozumiewawczego, na któ 
rym poinformowano Obarski ?go o do­
tychczasowych pracach Komitetu. 
Przedstawiciele WRN przyjęli do wia-

|$$śr o urzewodólwo
Z dalszych zeznań oskarżonego wy­

nika, że sprawa przewodnictwa w Ko­
mitecie wywołała pewną różnicę zdań.

Przewodniczący; — Czy Obarski mó­
wił, że jemu należy się miejsce prze­
wodniczącego, ponieważ w Anglii rzą­
dzi Labour Party?

Osk.: — Tak.
Przewodu.: — Czy oskarżony też 

chciał objąć przewodnictwo?
iOsk.: — Tak. Uważałem, że jestem 
jedynym reprezentantem pełnego 
Stronnictwa.

■ Po upływie miesiąca odbyło się osta­
tnie, — jak zeznaje Marszewski — po­
siedzenie Komitetu Porozumiewawcze 
go. Głównym przedmiotem obrad na 
tym posiedzeniu była sprawa składu 
delegacji Komitetu za granicę, i

Na tym Sąd zarządza przerwę do 
dnia następnego.

Jak zginął Stanislaw Dubois
Niewątpliwą winę osk. Grabnera
stwierdzają byli więźniowie Oświęcimia

Dzisiejszą sesję procesu oświęcimskiego rozpoczęły zeznania świad­
ka Izbjckiego. Opowiada on o niebywałym sadyzmie osk. Plaggego, 
który podczas egzekucji trzech więźniów radzieckich, za to że jeden 
z nich wzniósł okrzyk na cześć Stalina, wyrwał mu palcami język.

•
cji, która schwytana, została nieludz­
ko zmaltretowana przez oskarżoną. 
Czekająe na przesłuchanie, dziewczy­
na ta podcięła sobie żyły. Półprzytom 
ną i zalaną krwią Mandel ciężko po­
biła, a następnie poleciła odwieźć jesz 
cze żywą do krematorium.

Osk. Mandel tłumaczy się, że chcia- 
ła przeszkodzić samobójstwu perswa­
dując, aby zgłosiła się do polityczne­
go oddziału, gdzie będzie się mogła 
wytłumaczyć.
Zwyrodniali „uczeni"

Popołudniową sesję rozpoczynają 
zeznania św. Felicji Pleszewskiej.

Była ona przez blisko dwa lata 
zamknięta na doświadczalnym bloku, 
gdzie „uczeni“ niemieccy dokonywali 
straszliwych eksperymentów na ko­
bietach. Już w obozie w Brzezince 
z końcem 1942 r. świadek widziała 
eksperymenty prof. Clauberga i 
Schumana, dokonywane na kobie­
tach i mężczyznach. Po przeprowa­
dzeniu tych doświadczeń ze 100 męż 
czyzn pozostało przy życiu tylko 3-ch.

Zeznania następnego świadka — 
Jana Chlebowskiego — budzą nie 
małe wrażenie. Przebywał on w obo 
zie od pierwszego dnia. Zeznania je­
go dotyczące pierwszego okresu obo­
zu, szczególnie silnie obciążają osk. 
Plaggego.

W zimie 1940 roku Plagge wypro-

Dalsi świadkowie Spoldwińsld i Pr a 
ver obciążają osk. Buntrocka, który 
w czeskim obozie w Brzezince mor­
dował ludzi kilofem i rękojeścią ło­
paty.

Z kolei następuje odczytanie zeznań 
szeregu świadków, które w większej 
części dotyczą oskarżonej Orłowskiej, 

i która w nieludzki sposób katowała 
więźniów. Oskarżona zaprzecza wszyst 
kim zarzutom.

śmierci
Izabela Sosnowska opowiada o se­

lekcjach i apelu generalnym, w rezul 
tacie którego przeznaczono na gaz 
4.000 kobiet. Przy wszystkich tego ro 
dzaju selekcjach brały czynny udział 
osk. Mandel i Brandl.

Mandel stwierdza, że generalny apel 
miał na celu ponowną rejestrację więź 
niarek i miał się odbyć na rozkaz Gra 
bnera.

W związku z powyższym oświadczę 
ni om, prok. Pęchalski zadaje osk. 
Grabnerowi pytanie — dlaczego ranne 
apele odbywały się tylko w obozie 
kobiecym.

W obozie kobiecym — mówi osk. 
Grabner — zdarzały się częste wy­
padki, że uznane zą zmarłe więźniar­
ki żyły, a nawet pisały listy do domu.

Prok.: Dlaczego w takim razie więź 
niarki musiały przeskakiwać przez 
laskę i biegać dla demonstracji swych 
sił?

Osk.: Nic mi o tym nie wiadomo.
Sw. Nelken Aliną rozpoznaje osk, 

Orłowską i Danz, znąpe z niebywałe­
go sadyzmu i okrucieństwa.

Podczas zeznań sw. Nelken, na sa­
lę wchodzą członkowie ekipy duńskie­
go Czerwonego Krzyża: Andersen, 
Helge Jensen i Gudrun Luttichan.
Tuuet osk. Mandel

Dalsze zeznania dotyczą ucieczki tłu 
mączki obozowej, żydówki ze Słowa- 

la już ukończona i sprawę załatwio­
no ostatecznie, przyznając ZSRR for­
malne członkostwo.

Pozostała jeszcze do załatwienia 
jedna formalność, a mianowicie u- 
tworzenie Komitetu Olimpijskiego 
ZSRR, do którego przesłane zosta­
nie zaproszenie na Olimpiadę. Jest 
to kwestia najbliższej przyszłości.

Zasadniczo więc nie istnieją już 
żadne poważne przeszkody, które u- 
niemożliwiałyby wzięcie udziału w 
Olimpiadzie Londyńskiej lekkoatle­
tom radzieckim. Start na Olimpia­
dzie pozwoli im na .wykazanie swych 
umiejętności na arenie międzynaro­
dowej.

Szczególnie wiele do powiedzenia 
na Igrzyskach będą miały fenome- 
na'ne lekkoatletki radzieckie. Obec­
nie bowiem można 
żać za najsilniejszy 
ob.

„Ulegamy histerii“
oświadcza b. min USA

NOWY JORK (API). B. minister 
spraw wewn. Stanów Zjedn., Ickes, 
wygłosił przemówienie przez radio, w 
którym oświadczył, że obecna polityka 
W USA zagraża poważnie prawom de­
mokratycznym narodu.

„Całe okręgi' i stany nie szanują wol 
naści (jemakrątycznej — mówił Ickes. 
— Żyjemy w atmosferze strachu i po­
dejrzeń. Ulegamy histerii“.

je śmiało ąwa- 
zespól na świę­

Charakteryzując antyrobotnlcze 1 re 
presyjne tendencje uchwalonych ostat 
nio przez parlament ustaw, Thorez 
oświadczył, żę przeciwko strajkom 
używa się również wrogiej prowoka­
cji. Mówca podał jako przykład kata­
strofę kolejową pod Arras, zapytując 
czyim interesom mogła ona służyć.

Komentując zarządzoną przez Schu 
mana mobilizację Thorez oświadczył, 
że pochłonie ona około 27 miliardów 
franków, to jest sumę, która mogła 
by częściowo zaspokoić żądania ro­
botnicze.

„To, co się obecnie dzieje — oświad 
czył przywódca komunistów — jest 
konsekwencją amerykańskich rozka­
zów i podporządkowaniem Francji in­
teresom miliarderów. Jest to wyni­
kiem orientacji „zachodniej“, oraz po­
lityki rozłamu i zdrady przywódców 
socjalistycznych. Rzekoma „trzecia

LONDYN. (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi, że w Palestynie i w 
krajach Bliskiego Wschodu doszło do 
poważnych zajść między Arabami i 
Żydami.

W piątek po południu w Tel - Avi- 
vie i w Jaffie doszło do walk. Ara­
bowie wycofali się po napadzie na 
dzielnicę żydowską w Jaffie, pozo­
stawiając 5 zabitych i kilkunastu 
rannych. Wśród Żydów jest również 
kilkunastu rannych.

W północnej Palestynie i w mia­
stach Nablus, Tulkarn i Jenin do­
szło do licznych starć pomiędzy 
Arabami i Żydami.

Jerozolima jest otoczona w pro­

siła“ jest po prostu przyczepką de 
reakcji“.

Thorez wspomniał o swym niedaw­
nym pobycie w Polsce i zaznaczył, że 
premier Cyrankiewicz w rozmowie z 
nim podkreślił różnice, jakie istnieją 
między nową demokracją polską a de 
mokracją francuską. Różnice te wy­
stępują na polu nacjonalizacji, refor­
my rolnej, decydującej roli klas ro­
botniczych oraz jedności socjalistów i 
komunistów. Premier polski zwrócił 
również uwagę na znaczenie rewolucji 
radzieckiej, która dwukrotnie przywró 
ciła' narodowi polskiemu niepodległość.

Przemówienie Thorez zakończył sło 
wami: „Wybór jaki narzuca chwila, 
to walka albo śmierć; śmierć ruchu 
robotniczego, republiki i Francji, jako 
wolnego i niepodległego narodu. Klasa 
robotnicza i lud francuski wybrały 
walkę. Zapewni ona triumf świętej 
sprawy wolności i pokoju Francji

Zamieszki w Palestynie
i krajach Bliskiego Wschodu
100 osób rannych i 30 zabitych podczas rozruchów w Adenie

mieniu kilkunastu kilometrów przez 
zasieki z drutu kolczastego i poste­
runki wojskowe. *

W Adenie doszło do poważnych 
rozruchów, w czasie których 10 Ży­
dów i 20 Arabów zostało zabitych. 
Ponadto około 100 osób odniosło ra­
ny. Arabowie zniszczyli około 35% 
własności żydowskiej w mieście. Wła 
dze brytyjskie wysłały samolotami z 
Palestyny do Adenu 2 kompanie

Z Bagdadu donoszą, że - Mufti Ira­
ku, Sayid Yousif Alatta, oświadczył, 
ze rozkazał każdemu zdolnemu do 
noszenia broni muzułmaninowi 
wziąć udział w „walce o Pale­
stynę“.

I wadzał skazanych na pobyt w kąrw 
■ nęj kompanii na podwórze 11-go 
bloku, rozbierał ich do naga, a na­
stępnie polewał zimną wodą, tak, 
że do rana zamarzali.

St. Dubois rozstrzelany 
z polocenia Grabnera

Dalszy ciąg zeznań odnosi się da 
osk. Grabnerą. W sierpniu 1942 
zawezwany został do politycznego 
oddziału Stanisław Dubois — jeden 
z członków oporu w obozie koneene 
tracyjnym. Grabner miał z nim oso­
bistą rozmowę, po czym Dubois zo- 
stał rozstrzelany.

Świadek przechodzi w dalszym 
ciągu zeznań do tragicznego losu jep 
ców radzieckich i podaje szereg 
wstrząsających szczegółów, dotyczą­
cych ich likwidacji. Zeznania świad­
ka Chlebowskiego obciążają prawie 
wszystkich oskarżonych.

W dalszym ciągu zeznają: Tomasz 
Sobański i Michalik, którzy obciąża­
ją Gra bnera i Plaggego.

Św. Jerzy Fliegel opowiada o za­
gazowaniu transportu złożonego z ok. 
120 osób ze Śląska. Ludzi tych po­
stawiono przed tzw. „sądem nadzwy­
czajnym“, któremu przewodniczył 
Grabner. Wyroki śmierci odczyty­
wano również 7-letnim dzieciom.

W nieobecności świadka Basa na­
stępuje odczytanie jego zeznań, ob-« 
ciążających osk. Plagge. Zamęczył on 
kilkuset ludzi, każąc im odbywać za­
bójcze ćwiczenia boso na piącu wy­
sypanym żużlem.

Budżet UNESCO - 8 mil. dolarów 
Przedstawiciele 40 państw zakończyli obrady 

MEXICO CITY (PAP). Na plenarnej 
sesji konferencji UNESCO w dniu 3 
bm. przystąpiono ponownie do dysku­
sji nad rezolucją w sprawie reeduka­
cji Niemiec oraz poprawki polskiej, 
która, jak wiadomo, na poprzednim po 
siedzeniu została przyjęta większością 
głosów. Delegacja polska nie była obe­
cna na sali podczas dyskusji. Przed 
rozpoczęciem obrad przedstawiciele 
Czechosłowacji — Hoffmeister i Ha­
wranek oraz przedstawiciel Francji 
sprzeciwili się wznowieniu dyskusji.

Wobec opozycji większości delega­
tów, delegacja francuska zgłosiła w 
imieniu własnym i Anglii poprawkę 
do wniosku polskiego. Poprawka ta 
przewiduje, iż UNESCO poza konsultą 
cją z władzami sojuszniczymi będzie 
mogła przejawiać własną ■inicjatywę 
na terenie Niemiec.

Poprawka francuska została przyję-

ta większością głosów przeciwko gło­
sowi Czechosłowacji.
. MEXICO CITY (PAP). W czwartek 

zakończyły się obrady konferencji 
UNESCO, w której uczestniczyli przed 
stawięiele '40 państw.

Udział Polski w wydatkach tej orga­
nizacji, której budżet ustalony został 
na 8 mil. doi. wynosi 1,1%.

handlowych 
brytyjsko-radzieckich

MOSKWA. (PAP). — W radzieo 
kim ministerstwie handlu zagranicz­
nego odbyła się w piątek wieczo­
rem pierwsza rozmowa handlowa 
pomiędzy przedstawicielami ZSRR i 
W. Brytanii.

6-cio osobowej delegacji brytyj­
skiej przewodniczył minister Wilson 

PożegiMe amb. Langego 
w Nowym Jorku

NOWY JORK. (PAP). Delegacją 
polska do ONZ wydała w salonach 
konsulatu generalnego R. P. w No­
wym Jorku bankiet pożegnalny na 
cześć di- Oskara Langego, wraca­
jącego do kraju po upływie kaden­
cji Polski w Radzie Bezpieczeń­
stwa. /

Wznowienie rokowań

Organizacje hitlerowskie werbowały ochotników



By pomoc otrzymał len, kto jej najbardziej potrzebuje
Zjazd pełnomocników PCK
O PLANACH NA ROK 1948

W obecności opiekuna PCK Mar­
szałka. Michała żymierskiego rozpo­
czął swe dwudniowe obrady (w gma­
chu „Romy“) Zjazd pełnomocników, 
inspektorów i przedstawicieli komite­
tów społecznych PCK.

Prezes zarządu PCK Kostklewiez, 
eagaiił obrady, witając przybyłych na 
zjazd Marszałka Polski Michała ży­
mierskiego, przedstawicieli Rządu, Woj 
ska, Zarządu Miejskiego, parch poli­
tycznych, instytucji charytatywnych 
itd.

Głos zabiera Marszałek Żymierski. 
Mówca podkreśla, że celem jego prze 
mówienia nie jest wypowiedzenie paru 
okolicznościowych słów, ale chciałby 
z uczestnikami zjazdu podzielić się 
tym co myśli o PCK, o rozwoju i 
przyszłości tej pożytecznej placówki 
nie tylko jako Minister Obrony Na­
rodowej — opiekun tej instytucji, ale 
jako obywatel ezuły na hasła huma­
nitaryzmu i miłości bliźniego głoszo- 
ae przez PCK.

ność 
wolnej 
PCK i 
Spraw 
wił pozytywną akcję PCK przy zalud 
nianiu Ziem Odzyskanych, oraz re­
patriacji z zagranicy,

Dyr. Sasin, delegat Min. Pracy i 
Op. Spoi, oraz dr. Łącki imieniem 
Zarządu Miejskiego wskazywali na 
aktywność PCK w akcji powodziowej 
i w momentach klęsk społecznych. 
W imieniu organizacji społecznych 
wygłosił przemówienie min. Matuszew 
ski, po czym zasługi PCK i zadania 
teraźniejsze i na przyszłość omawia­
li przedstawiciele partii politycznych . . .

Płacenie podatków obowiązkiem obywateli

Lustratorzy walczą o dyscyplinę podatkową
jednolitości polityki zdro- 
opartej na ścisłej współpracy 
Min. Zdrowia. Pełnomocnik do 
Repatriacji min. Wolski omó.

inst. społecznych.
Z organizacją FOK, dotychczasowy­

mi osiągnięciami i bolączkami za­
znajomiły zebranych wygłaszane przez 
działaczy PCK referaty.

ZADANIA NA ROK 1948

WIEDZA O HIGIENIE POD 
KAŻDĄ STRZECHĄ

PCK—podkreślił mówca—w swej 
humanitarnej działalności: szkole­
niowej, sanitarnej, wychowawczej, 
może liczyć na poparcie u władz tym 
większe, im intensywniej służyć bę­
dzie jak najszerszym masom ludzkim.

PCK ma przed sobą ważne zadania 
do spełnienia — m.in. podniesienie 
kultury sanitarnej w kraju. Walka 
o to jest cząstką walki o ogólną kul­
turę. Elementarna wiedza o higienie 
dotrzeć musi pod każdą strzechę, 
Trzeba szkolić jak największe zastępy 
przodowników, pielęgniarek, PCK bo­
wiem musi stać się organizacją zdol­
ną do niesienia pomocy wszystkim 
„rannym“ w^ód ludności cywilnej.

Drugim ważnym odcinkiem pracy 
jest praca opiekuńczą. Trzeba skoor­
dynować akcję opiekuńczą, by po­
moc otrzymał ten, który jej najbar- 

■ dziej pótrzebuje.
PCK kroczy po słusznej drodze 1 

zespala się z naszym życiem, musi 
stać się organizacją związaną z lu­
dem i dla tego ludu działającą. Woj­
sko i służba zdrowia winny z PCK 
skoordynować swą pracę.

Życząc Zjazdowi jak największych 
asiągnęć, zakończył Marszałek Ży­
mierski swoje przemówienie.

Z kolei zabrał głos min. Zdrowia 
dr. Michejda, wskazując na koniecz-

Szczególny nacisk kładziono na 
program prac w 1948 r. Zasadniczą 
wytyczną działania PCK w r. 1948 
będzie przejście, od akcji doraźnej 
okresu powojennego do planowej dzia 
łalności w warunkach demokracji lu­
dowej. Realizacja tych zadań wy­
magać będzie dużej pracy wycho­
wawczej wśród personelu PCK za­
równo pod względem fachowym jak 
i społeczno-obywatelskim oraz wzmóc 
nienia udziału i aktywności elementów 
szczerze demokratycznych.

W zakresie działalności zdrowot­
nej — POK rozszerzy sanitarne szko­
lenie 1 sanitarne uświadomienie lud­
ności, zaktywizuje walkę z choroba - 
mi społecznymi, usprawni niesienie 
doraźnej pomocy lekarskiej oraz 
zwiększy współpracę w kierunku roz 
woju krajowej wytwórczości materia­
łu sanitarnego.

W zakresie opiekuńczym w planach 
na rok 1948 projektuje się ześrodko- 
wanie działalności opiekuńczej na o-

kreślonych kategoriach podopiecznych 
i określonych formach opieki. — Za­
mierzenia (PCK obejmują również u. 
zyskanie krajowych źródeł zaopa­
trzenia niezależnie od pomocy zagra­
nicznej. Plany akcji wychowawczej 
zmierzają do zespolenia pracy wy­
chowawczej PCK z działalnością na 
tym odcinku Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Zw. Zawodowych, Ligi 
Kobiet, organizacji młodzieżowych 
itd. oraz planują jak najszerszy roz­
wój’ akcji propagandowo-wychowaw- 
czej wśród mas pracujących wsi 
i miast.

W zakresie pracy zagranicznej Za­
rząd Gł. PCK kontynuować będzie na 
terenie międzynarodowym walkę o 
pokój, wzmagając akcję przeciw 
podżegaczom wojennym oraz nawiąże 
ścisłą współpracę z CK państw sło­
wiańskich.

Po referatach wywiązała się dy­
skusja. Dekoracja członków Zarządu 
Głównego odznaką „Złotego Gryfa 
Pomorskiego“ przez WRN miasta 
Szczecina zakończyła obrady.

(B.)

W wyniku miesięcznej pracy lu­
stratorów społecznych na terenie 
kraju ujawniono 3.995 wypadków 
nadużyć i przestępstw podatkowych 
jak: uchylanie się od płacenia po­
datków w ogóle, prowadzenie fałszy 
wej księgowości, firm anonimowych 
itp.

W KIELCACH I KRAKOWIE
Lustracja firmy „Przedsiębiorstwo 

Budowlane — T. Ziarko i R. Pisar 
czyk“ w Kielcach, ujawniła nierze­
telne prowadzenie ksiąg handlowych 
oraz świadome uchylanie się firmy 
od płacenia podatków. Przeprowa­
dzone dochodzenie, ujawniło szereg 
innych jeszcze samodzielnych przed­
siębiorstw, niezgłoszonych w Urzę­
dach Skarbowych utrzymujących ze 
wspomnianą firmą stałe kontakty 
handlowe.

i W wyniku dochodzenia ukarano 
właścicieli grzywną w wysokości 2 
miliony zł. i zobowiązanie do zapła 
cenią należnego podatku 1.640 tys. 
zł.

Firma J. Meitlia — hurtownia że- 
;laza w Krakowie, prowadziła nierze 
.teinie księgi handlowe, nie uwido- 
czniając w nich wielu transakcji. 

I Księgi wykazywały bardzo niskie

List do śar. Mikołaja

Januszek prosi e ubranko

zyski netto, podczas gdy w rzeczy 
wistości zysk ten był o 40 — 70% 
wyższy. Straty Skarbu Państwa z 
tego tytułu, sięgają ponad 6 milio­
nów złotych.

A WE WROCŁAWIU...
Firma „Dom Rolniczo - Handlowy 

Larocki“ we Wrocławiu popełniła 
szereg nadużyć. Stwierdzono, że fir­
ma zakupiła od Spółdzielni Samopo 
mocy Chłopskiej w Żarowie, 3 tony 
siatek destylacyjnych na sumę 180 
tys. zł. siatki te odsprzedała następnie 
Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego i 
w Katowicach inkasując za nie su- , 

»mę 5 milionów zł. Ta sama firma I 
nabyła 3 tony farb za 60 tys. zł. i 
uzyskując za ten sam towar w dal­
szej odsprzedaży sumę 1 miliona 
700 tys. zł. Transakcje te nie były 
ujęte księgami firmy. Szkody Skar­
bu Państwa z tytułu nieopłaconych 
przez firmę 
obrotowego i 
ogółem ok. 4

Od pewnego 
ławski przenikać 
ilości wód kolońskich, pochodzących 
z nielegalnych wytwórni. W wyniku 
dochodzenia udało się wykryć w 
Płocku, wielką potajemną wytwórnię 
wód kolońskich produkowanych ze 
spirytusu niewiadomego pochodzenia. 
W wytwórni tej prowadzonej już od 
dłuższego czasu przez niejakiego Sta 
nisława Wojciechowskiego, znalezio­
no większe ilości wód kolońskich, 
perfum, olejków oraz dużą 
etykiet, flakonów i korków.

i tym surowiej Im większe jest przed- 
i siębiorstwo i prowadzone przez nie 
transakcje.

Jednak nie tylko ujawnianie nad­
użyć 1 i karanie wykroczeń jest zada 
niem społecznych lustratorów, a tak 
że wskazywanie z jednej strony na 
zło, jakie wyrządza szkodnictwo po­
datkowe społeczeństwu, z drugiej zaś 
wychowywanie nowego typu zdyscy­
plinowanego i świadomego swych 
obowiązków podatnika, (ig)

„Larocki“ podatków 
dochodowego wynoszą 
milionów zł.
czasu na rynek wroc 

zaczęły wielkie

ilość

„O jakiekolwiek ubranko prosi Ja­
nuszek ze Starówki i jego przybrana 
mamusia. Ma tylko jedno ubranko i 
w dodatku bardzo zniszczone. Jestem 
w ciężkich warunkach, męża straci­
łam w obozie. Nie pracuję i położę- 
nie moje jest bardziej niż krytyczne. 
Jak wyszedł Januszek na podwórko 
w ub.r. to się inne dzieci chwaliły, że 
dostały z Ameryki od rodziców 
chrzestnych śliczne prezenty. Janu­
szek powiedział, że po co szukać 
chrzestnych w Ameryce, kiedy moż­
na, ich znaleźć tu w kraju. Dostał bo­
wiem piękne kapce, sporo pieniążków 
1 dużo cukierków. I mów! do dzieci,

Róże kwitną w ogrodach!
Niezwykłe zjawisko tegorocznej zimy

że „ja się zawsze modlę, żeby Bozia 
dała zdrowie moim nieznanym chrzest 
nym.“ Więc Januszek i w br. prosi o 
jakąkolwiek gwiazdkę.“

W okresie przeugwiazdkowym w 
ub. roku zamieściliśmy również list 
Januszka. Czytelnicy obdarowali go 
ciepłymi, ślicznymi kapcami, pieniędz­
mi i słodyczami. Januszek jest siero­
tą, stracił rodziców w czasie powsta­
nia na Starówce. Przygarnęła go wdo­
wa, kobieta samotna, która nie mo­
że jednak sama sprostać zadaniu i 
zwraca się do Czytelników o pomoc. 
Czy Januszek dostanie ubranko lub 
jakikolwiek inny prezent na gwiazd­
kę — zależne jest tylko od dobrej 
woli naszych Czytelników. Worek Mi­
kołaja jest jeszcze pusty i leży w 
pokoju redakcyjnym oczekując na 
skromne chociażby prezenty.

PODATNIKA NALEŻY 
WYCHOWAĆ

Tak mniej więcej przedstawiają 
się na ogół wykryte przez lustratorów 
nielegalne transakcje i księgi firm, 
uważających, że uchylanie się od pła-. 
cenią podatków widocznie należy do 
dobrego tonu sztuki kupieckiej. Ten 
brak dyscypliny podatkowej zwłasz­
cza u firm poważniejszych prowa­
dzących transakcje na wielką skalę, 
które mogą i powinny wywiązać się 
z obowiązków względem państwa 
i dawać przykłady solidnej księgo­
wości, powinien być surowo karany,

Ostatnie wydawnictwa
Czesław Wycech — Nauczycielstwo 

w walce o Demokrację — Nasza Księ­
garnia“.

Dr. M. Szulkin —• Drogi rozwojowe 
szkolnictwa radzieckiego — w serii: 
„Biblioteka nauczyciela - demokraty“ 
P. Z. W. S. Cena zł. 50.—.

Górniak _ Zagajewski — Jak pisać 
listy handlowe? — Wydawn. „Dobra 
Książka“.

Jack London —■ Miłość życia — 
„Książka“.

Nakładem Sp. Wyd. „Książka“ uk* 
zalo się 6 nowych tomów z serii: „Bi­
blioteka pisarzy polskich i obcych“:

Stanisław Witkiewicz — Mickiewicz 
jako kolorysta — w opracowaniu Jana 
Jakubowskiego.

Ignacy Krasicki — Utwory wierszo­
wane w wyborze — opracował Stani­
sław Adamczewski.

Michał Bałucki — Grube ryby—Ko­
media w 3 aktach. Opracowała Janina 
Żurawicka.

Bajka polska w wieku oświecenia w 
wyborze — opracował St. Adamczew­
ski.

Juliusz Słowacki — Anhelli — opra­
cował J. W. Gomulicki. Wstęp J. Z. Ja­
kubowskiego.

Adam Mickiewicz — Wybór poezji — 
opracował Stanisław Furmanik.«

W serii „Małej Biblioteczki“ Sp. 
Wyd. „Książka“ ukazały się dwie no­
wele Bolesława Prusa — Powracająca 
fala — oraz — Antek.

* * *
Hofmokl - Ostrowski — Żarty. Szki­

ce biograficzne.

Rady starej gospodyni

Róże w grudniu 1 to nie w cieplarni, 
lecz na wolnym powietrzu, to fakt nie-, 
zwykły!

A jednak tegoroczna bezmroźna zi, 
ma sprawia taki cud, gdyż wielu o-

Zachodnie“ kosztowności były zagrożone5J

Wszyscy, prócz psa,
Niezwykła przygoda spotkała Sta­

nisława Sobierajskiego, który w mar 
eu br. wrócił ze strefy amerykańskiej 
& siedmioma walizami, zapasem zło­
tych zegarków, kolczyków i pienię­
dzy.

6 marca br. Sobierajski przyjechał 
z Grodziska, gdzie zamieszkiwał,- do 
Warszawy ehcąe spieniężyć posiada­
ne kosztowności. Traf chciał, że spot­
kał na ulicy swojego znajomego, Je­
rzego Jankiewicza. Obaj przyjaciele 
poszli do restauracji, gdzie wypili 
„kilka głębszych,“ Mocno już „pod 
gązem" udali się wraz ze znajomymi 
Jankiewicza do następnej restauracji, 
gdzie również raczyli się alkoholem. 
W pewnej chwili towarzystwo opuścl-

do więzienia
ło lokal, zostawiając Jankiewicza sa­
mego.

Gdy Jankiewicz wychodził z restau 
racji, zauważył swoich znajomych, 
stojących przed restauracją. Jeden z 
mężczyzn, Piotr Kuspit, trzymał na 
smyczy dużego psa. Na dany sygnał 
wszyscy rzucili się na Sobierajskiego, 
przewrócili go na ziemię i zaczęli ko­
pać. W trakcie bicia napastnicy chcie 
Li mu wyciągnąć z kieszeni zegarek i 
pieniądze. Sobierajski zaczął przeraź­
liwie krzyczeć. Na pomoc przybiegło 
kilku przechodniów. Złodzieje umknęli.

Władze bezpieczeństwa wpadły 
jednak na trop napastników i wczo­
raj właśnie, 3 bm., wszyscy oskarże­
ni stanęli przed sądem. Wyrokiem 
sądu Jan Kuspit skazany został na 
3 lata więzienia, Romualda Czajkow­
ska na 2 lata więzienia, Henryk Bor­
kowski 1 Jerzy Jankiewicz na 2 i pół 
roku więzienia. (cz)

grodników nie otuliło jeszcze mchem 
i nie zakopało krzewów, bardziej od­
pornych na zimno, w obawie, by się 
zbytnio nie zagrzały.

We wsi Szymanów woj. warszaw­
skiego pod oknem dworku kwitną 
ślicznie białe róże pienne, odmiany 
„Carl Druschki“. Właściciel ich przy­
krywa rośliny matą tylko na noc, po­
zwalając kwiatom cieszyć się słońcem 
przez cały dzień. W ogródku tym kwit, 
ną również t. zw. „mikołajki“, ale te­
go już nie zaliczamy do „cudów“, gdyż 
jak sama nazwa krzewów wskazuje,; 
zachowują kwiat do św. Mikołaja, (wr) I

Skazany
za napad

Przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym w Katowicach toczyła się roz­
prawa przeciwko Alojzemu Kulikowi, 
kilkakrotnie karanemu za napady ra­
bunkowe i kradzieże. Akt oskarżenia 
zarzucał Kulikowi dokonanie napadu 
na funkcjonariusza komendy M. O., w 
Chorzowie Kazimierza Barana.

Sąd skazał Kulika na 15 lat więzie­
nia, 5 lat utraty praw obywatelskich 
i konfiskatę mienia.

Dla każdego coś smacznego

WiŚNIAK
VERMOUTU
VINPOZKantorowicza

skład główny: Jan Serafiński

-5Ą ZNANE OD LAT
j#' KRAJU Y ZAGRANICĄ

Warszawa, Al. Jerozolimskie

Zosieńko 
dzisiaj 
obiad 
przednie 
zarówno 
nowemu 
wie, że 
przydać

Zupa ziemniaczana przecierana 
z grzankami z bułki (na smaku 
z nóżek cielęcych). 1/? kg zie­
mniaków, włoszczyzna, 1 cebula, 
5 dkg masła, 1 łyżka mąki, ko­
stka ■ bulionu, sól, koperek lub 
pietruszka zielona. Obrane i wy­
myte ziemniaki, jarzyny, cebulę, 
gotować aż będą zupełnie mięk­
kie. Przetrzeć razem przez gęste 
sito lub durszlak, rozprowadzić 
smakiem" i zaprawić zaprażką 
z masła i mąki. Doprawić kostką 
bulionową, solą i siekanym ko­
perkiem liib pietruszką. Kto wo 
Ii zupy kwaskowate, niech doło­
ży śmietany kwaśnej lub dokwa 
si kwaskiem. Do zupy podawać 
grzaneczki z bułki przyrumienio­
ne na patelni na tłuszczu.

Nóżki cielęce smażone, 
sta kwaszona surowa. 2 
cielęce, 4 dkg. mąki, 1 jajo, 
bułka, sól. Do smażenia: 10 dkg 
tłuszczu. Oczyszczone dokładnie 
nóżki gotować w smaku jarzy-

kochana. A więc , 
podaję Ci przepisy na i 

mięsny. Ciesz 'się, iż po- 
„menu“ podobały się 
Tobie, jak i mojemu 
siostrzeńcowi. Niech 
stara ciotka na cc-ś 

się może.
i

kapu- 
nóżki 
Tarta

nowym (użytym powyżej na zu 
pę ziemniaczaną). Gdy są bar­
dzo miękkie, wyjąć, ostudzić, po 
przekrawać wzdłuż między ra­
ciczkami, odrzucić grubą kość, 
lekko osolić, otaczać w mące, 
rozbitym jajku i tartej bułce 
i smażyć wolno na rozpalonym 
tłuszczu. Gdy nabiorą złotawego 
koloru, podawać przybrane zie­
loną pietruszką i kapustą kwa­
szoną surową z cukrem i oliwą.

Kisiel żurawinowy. 1/4 kg żu­
rawin, 15 dkg cukru, 2 i 1/2 
szklanki wedy, 6 dkg mąki ziem 
niaczanej. Przebrane i przepłu­
kane żurawiny zalewamy 2 
szklankami wody, zagotowujemy 
kilka razy, (gdy żurawiny pęka­
ją mają dość). Przecieramy przea 
sitko, dodajemy cukier, zagotowu 
jemy. Mąkę ziemniaczaną rozra­
biamy w pól szklance zimnej 
wody. Gotujący się sok zestawia 
my z ognia, wlewamy rozrobioną 
mąkę, dokładnie mieszamy, gdy 
mąka dobrze połączy się z so­
kiem, stawiamy na ogniu i w 
dalszym ciągu mieszając (aby 
nie porobiły się kluski) raz je­
den zagotowujemy. Kto lubi 
kisiele rzadsze, niech użyje mniej 
mąki ziemniaczanej.

Twoja ciotka

Co dzień niedziela

Nowy wóz jest na pierwszej wycieczce za miastom, na 
którą wlaśeieiei samochodu bierze, oczywiśeie swą „siłą po- 
moeraiezą“, pannę Itkę,

Na postpju taksówkarze udzielają wląśeLpieJowi wozu 
rad fachowych.

Pąn, widząc swoje'nledoświadczenie, uśmiechnął się i pchąjąc mnie 
pod korony drzew, tłumaczył się wesoło:

— Wyobraźcie sobie, że zanim usiadłem za kierownicą, przestu­
diowałem cały podręcznik pt. „Jak należy postępować, żeby się stać 
dobrym szoferem“. Ale tego wszystkiego w nim nie było!

— Kiedy wóz pana będzie wyglądać tak, jak nasze pudła, będzie 
pan umiał wszystko na pamięć! — śmieli się szoferzy.

Po podwieczorku pan napełnił chłodnicę i machnąwszy przyjaciel­
sko szoferom wyjechaliśmy z miasta.

W lasach za Beneszowem zrobiliśmy jeszcze jeden krótki postój 
l napełniwszy wnętrze bukietami spóźnionych konwalii, ruszyliśmy 
dalej. Słońce zaczęło się chylić ku zachodowi, kiedyśmy przybili do 
celu —- do Tabora. Tam też doczekałem się pierwszych fachowych 
»ględzin, przerywanych okrzykami zachwytu całej rodziny panny Jitki.

Jej brat był tym, którego najbardziej interesowała ilość moich ey- 
Sndrów, dwutaktowość motoru, napęd na przednie koła, siła motoru, 
model karoserji i całe urządzenie techniczne. Pan nawet nie potrafił 
go dość fachowo objaśnić, jako, że sam się jeszcze na tym nie znał, 
w chwili przyjazdu nie wiedziałem jeszcze, że dzisiejsze odwiedziny

[łączyły się z bardzo ważną dla pana sprawą. I tylko dzięki temu, że 
i pan bał się odchodzić ode mnie daleko 1 na niedzielnej wycieczce do 
lasu postawił mnie tuż koło miejsca, gdzie całe towarzystwo rozło­
żyło się na trawie — miałem możność usłyszeć każde słowo. 
Ale po kolei!

W sobotę wieczorem ulokował mnie pan w garażu, wynajętym, 
w czystym boksie. Kiedy w niedzielę rano wyprowadzi, mnie na ulicę, 
myślałem, że czeka nas dalsza droga, ale doktór Dolan widocznie za­
tęsknił do mnie 1 chciał się zapewne pochwalić przed rodzicami panny 
Jitki, bo ustawił mnie przed domem, gdzie stałem całe przedpołudnie.

Cały urok pana biura polegał na tych miniaturowych wymiarach. 
Klienci czuli się dobrze; wnętrze działało uspokojająco na nerwy, 
zwłaszcza, kiedy pan zamknął drzwi, łączące gabinet z pokojem se­
kretarki, drzwi, grubo wyściełane i pokryte ciemną skórą, Pokój pana 
nabierał wtedy ciepłej intymności buduaru 1 klientom łatwiej było 
zdobyć się na szczerość przy omawianiu sprawy. Kiedy nie było inte­
resantów, drzwi nozostawały otwarte i pan mógł dyktować maszy­
nistce ze swego miejsca za biurkiem.

Maszynistka była zręczna, szybka i chętna. Twarz o ładnych ry­
sach, dobrze uczesane włosy, postać szczupła i zgrabna, opięta w do­
pasowany kostium — robiły miłe wrażenie. Jasna bluzeczka uwypu­
klała kształty wdzięcznej postaci i delikatną karnację ciała; z wycięcia 
bluzki wykwitała biała leciutko przegięta szyja, a na tle puszystych 
włosów jaśniała twarz, pełna szczerości. Była to bardzo ładna dziew­
czyna i nie zdziwiłbym się, gdyby pan uległ kiedy pokusie. Jednakże, 
sposób zachowania mojego pana był pod każdym względem przyzwo­
ity, nie wykorzystywał samotności w najmniejszym stopniu. Nie go­
dziło by się to zresztą z jego stosunkiem do młodej damy, która była 
jego narzeczoną.

b Poza tym, około szóstej, ilekroć stałem przed biurem, widziałem 
młodzieńca, przemierzającego chodnik niecierpliwymi krokami. Gdy 
dziewczyna wybiegała z bramy dopadali do siebie, jak pod naporem 

| wiatru i trzymając się ciasno pod rękę, odchodzili twarzą w twarz, 
szepcąc do siebie czulę słówka.

| Trochę wyprzedzam fakty. Chciałbym przędko wszystko wypowie- 
i dzieć, co już teraz wiem, a czego dowiadywałem się.po kolei, bądź zroz- 
: mów mojego pana, bądź przez okna biura, w które patrzyłem stojąc , 
i przed domem. I

Mój pan często odwoził, lub przywoził swego ojca z banku, a po 
drodze rozmawiali o wszystkich sprawach. Powodowała mną nie tyle 
ciekawość ile chęć brania udziału we wszystkim, co dotyczyło mojego 
pana. Pragnąłem poznać jego rodzinę, otoczenie i całe środowisko, 
w którym się obraca Tylko znając go dobrze, mogłem mu dobrze służyć. 
Rodzina pana przedstawiła mi się zaraz pierwszego dnia, kiedyśmy 
przyjechali z autoserwisu do domu. Na przedmieściu, w dzielnicy no­
wych domków w ogródkach, stanęliśmy przed małą willą — tam był 
odtąd mój dom. Zanim pan wówczas wysiadł zatrzymał mnie, ale nie 
zgasił motoru i dał długi mocny sygnał. Skutek był piorunujący. Nie 
tylko, że poruszył wszystkie okoliczne wille, ale z naszego domfcu, 
gdzie widocznie spodziewano się nas, wyległo przed dom wszystko co 
żyło. Pan, pełen dumy wyskoczył na chodnik, a ja stałem się ośrodkiem 
zainteresowania całego towarzystwa, celem podziwu i zachwytu.

Napełniło mnie wtedy uczucie pychy. Obskakiwali mnie ze wszyst­
kich stron, przeglądali się w lustrze’ mej karoserii, głaskali, podziwali 
miękość siedzenia, które oczywiście natychmiast wypróbowali, kręcili 
kierownicą, oglądali moją lśniącą skórę, lakier, chromowane okucia, 
stukali z miną znawcy w zbiornik benzyny i próbowali zderzaków.

Wtedy jeszcze nie rozróżniałem, kto należy do rodziny, zorientowa­
łem się dopiero po paru dniach.

Mama mojego pana przejawiała najwięcej zachwytu i podziwu:
— I to ty sam go przywiozłeś? Zupełnie sam?
— Sam, sam! — chwalił się mój pan. — Tylko przez miasto jechał 

ze mną Wojtek. Jechaliśmy przez śródmieście, przez najbardziej ruchli­
we ulice! I cały czas sam prowadziłem! Wojtek został u Manesa i stam­
tąd przyjechaliśmy już z Jitką sami!

O mały włos, a byliby zapomnieli o pannie Jitce, której imię po raz 
pierwszy zostało wypowiedziane. Dopiero teraz przywitali się z nią, 
traktując ją, jako członka rodziny. Była tu już dziś zresztą na obiadzie 
i czuła się, jak w domu.

Dla mnie przygotowano czysty, porządny garaż, wybielony na świe­
żo, zaopatrzony w centralne ogrzewanie, ną przeciwległej ścianie od 
wejścia zabezpieczony zderzakiem, bym przy zbyt ostrym • wyjeździ© 
nie stuknął maską w kaloryfer, w górze świeciło okienko wentylacyj­
ne, z boku wisiąła gaśnica przeciwpożarowa, a na półce leżały wszystkie 
niezbędne narzędzia. zn •,

Złóż ofiarę
na Polski Czerwony Krzyż

Tłum. Marii Erhardt

WINA OWOCOWE



Przodownicy pracy

Młodzi ZWMowcy przodują w pracy pa terenie, kopalni ,,Concordia“- 
Są to: Szeliga, Werner, Gat ner, Wójcik i Gerat.

Na szlaku Gdynia — Gdańsk

NOWI LUDZIE WYBRZEŻA

Budżet Min. Oświaty
na Komisji Sejmowej

Komisji Oświatowej, 
obrad znalazła się 
min. Oświaty oraz 
dekretach: z dn. 5 
upaństwowieniu In_ 
Doświadczalnej im. 

pos.

Uchwalono kilka wniosków doty­
czących poprawy bytu nauczycieli, o- 
raz zatwierdzono wyżej wymienione 
dekrety.

W dyskusji głos zabierali pos. pos.: 
Bieńkowski, Kurpiowski, Kwiatkowski, 
Polakowski, rektor Kulczyński, prof. 
Szymanowski i inni.

Na oswobodzone Wybrzeże z roku 
1945 zaczęli przyjeżdżać różni ludzie, 
rekrutujący się z rozmaitych sfer 
społecznych, ze wszystkich niemal 
dzielnic IPolski. Jednych skierował tu 
przypadek. Innych pionierski wysi­
łek zagospodarowania zniszczonej po­
łaci kraju. Jeszcze innych — pragnie­
nie łatwego wzbogacenia się.

Tych ostatnich coraz mniej spot­
kać już można na Wybrzeżu. Fala 
szabrowników odpłynęła bezpowrot­
nie. Pozostali tylko ci, którzy osiedli 
już „na stałe.“ Ci, którzy coraz moc­
niej wrastają, w portowe miasta 
i nadbrzeżne wsie a pracą swoją przy­
czyniają się do zacierania śladów wo­
jennych zniszczeń. Do całkowitego 
spolszczenia „Danzigu“.

Znikły już wszystkie napisy nie­
mieckie, którymi upstrzone były 
jeszcze w roku ubiegłym ruiny Gdań­
ska, nie sprzątnięte wówczas wraki 
samochodowe i tramwajowe. Nigdzie 
nie znajdzie się już dzisiaj sofizma- 
tycznego sloganu hitlerowskiego 
„Ohne Kampf kein Sieg“ (Bez wal­
ki nie ma zwycięstwa), którym za­
miast wody i chleba karmiono pod­
czas wojny mieszkańców tego miasta.

Nienawidzące nas „Danzig;“ i 
„Zoppot“ stały się polskimi miasta­
mi, których mieszkańcy planują 
swoje życie na dalekie pokolenia.

Ci ludzie, z których wielu po raz 
pierwszy dwa lata temu zobaczyło

Od naszego specjalnego wysłannika)

5 bm. odbyło się pod przewód- 
nictwem pos. Strzałkowskiego posie­
dzenie Sejmowej

Na porządku 
sprawa budżetu 
sprawozdania o 
września rb. o 
stytutu Biologii
Nenckiego (sprawozdawca 
Karol Kurpiowski), • z dnia 12 wrze­
śnia r. b. o zmianie w szkolnictwie 
zawodowym tytułu „instruktor“ na 
tytuł „nauczyciel zawodu“ (sprawo­
zdawca — pos. St. Kwiatkowski) 
oraz z dnia. 24 września, rb. w spra­
wie zmiany ustawy o utworzeniu Ra­
dy Szkół Wyższych (sprawozdawca — 
pos. prof. W. Szymanowski).

Na stronicach preliminarza (2)

Emerytury i renty
dniu

109,8 proc, planu
Produkcji wyrobów z blachy

Kieleckie Zjednoczenie Wyrobów 
z Blachy wykonało plan produkcji 
w 109,8 proc.

Na pierwszym miejscu stoi fa­
bryka „Metal“ w Częstochowie, 
która wykonała plan w 185,5 proc.

Całkowita wartość produkcji 
wynosi 94.928.916 zł. wg cen pod­
stawowych, z czego na fabryki 
znajdujące się na Z. O. przypada 
22.894.103 zł.

Jakże często Rząd nasz spotyka się 
z zarzutami niedostatecznej opieki nad 
emerytami ze strony państwa, wypłaty 
zbyt małych rent, zaopatrzeii wdowich, 
inwalidzkich itp.

Zapewne, podobnie jak uposażenie 
pracowników państwowych, również 
emerytury, pensje wdowie i sieroce, 
renty inwalidzkie, są jeszcze w stosun­
ku do kosztów utrzymania stosunko­
wo niskie. Nie można jednak zapomi­
nać, że ogólnie biorąc, stanowią one 
ogromny ciężar, który w budżecie na 
r. 1948 wyraża się sumą blisko 4 mi­
liardów zł. wydatków.

Największą pozycję wydatków sta­
nowią emerytury — 1.784 miliony zł. 
W r. 1948 państwo będzie musiało za­
pewnić zaopatrzenie emerytalne bli­
sko 50 tys. osób.

Na skutek wojny wzrosła również 
bardzo znacznie ilość inwalidów, o 
których państwo ma obowiązek trosz- , _ . -
czyć Się i zapewnić im pomoc matę- I Zwolenie Polski spod najazdu hitle- 
rialną. Ilość osób pobierających renty | '

Z KRAJU
(Obsługa własna) .

3 NOWE DŹWIGI
GDYNIA. W grudniu br. oddane 

zostaną do użytku pierwsze 3 nowe

Z teki sejmowejJotesa

7,5-tonowe dźwigi do przeładunku 
węgla całkowicie wykonane przez 
polski przemysł metalowy. Każdy z 
nowych dźwigów będzie mógł prze­
ładować w ciągu 8 godzin 50-0 ton 
węgla.

Poseł Roman Kliszko.

80 OBRAZÓW WYCZÓŁKOWSKIEGO 
DLA GALERII W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ. Inż. Szulisławski z 

Wirt w pow. Starogardzkim ofiarował 
do galerii obrazów w Bydgoszczy 
cenny zbiór dzieł Leona Wyczółkow­
skiego, liczący ok. 80 prac. Dzieła te 
ofarodawca otrzymał od Wyczół­
kowskiego częściowo drogą darów, 
częściowo po nim odziedziczył.

ODBUDOWA GOSPODARSTW
CHŁOPSKICH

SZCZECIN. Odbudowa gospodarstw 
chłopskich w woj. pomorskim nabie­
ra coraz większego rozmachu. W 
rb. odbudowuje się ogółem 971 go­
spodarstw. Wykonano już ponad 60 
proc, prac, 25 proc, domów jest na 
wykończeniu, odbudowa reszty zakoń­
czona zostanie do końca br. Niezależ­
nie od tego, w pow. szubińskim bu­
duje się 200 domów a w pow. gru­
dziądzkim 110 domów znajduje się 
w stanie odbudowy we własnym za­
kresie.

Z DNIA NA DZIEŃ O Blumie, BBC i honorowej duszy Mikołajczyka

Pisaliśmy wczoraj o prowokacyjnym- 
tle katastrofy kolejowej pod Arras. 
Dokonany tymczasem zamach bombo­
wy na przywódcę francuskiej lewicy 
robotniczej Thorez‘a rzucił dodatkowy 
snop światła na działalność bojówek 
faszystowskich.

Niezmiernie znamienne jest stanowi­
sko, jakie prasa francuska zajęła wo­
bec katastrofy pod Arras. „L‘Aube“, 
organ MRP, zaciekle zwalczający ko­
munistów oraz niezależny „Combat“, 
negatywnie odnoszący się do nich, prze 
st:zegają przed zrzucaniem odpowie- 
(’ alności za katastrofę na strajkują­
cych.

Jedynie prasa jawnie degaullistow- 
ska i prawicowa— z „L'Epoque“ i 
„L'Aurore“ na czele —skorzystała z 
katastrofy pod Arras, by wedle zna­
nych wzorów rozpętać nagonkę prze­
ciwko lewicy i klasie robotniczej.

Jedynie prasa faszyzująca? Nie! Wtó 
ruje jej dzielnie „Populaire“, organ 
, stc.‘ glisto w“ spod znaku p. Bluma!

WOJSKO PRZECIWKO LUDOWI

inwalidzkie wynosiła ogółem w___
1.VII.47 r. — 131.392 osoby, w czym:

— 70.270
— 40.144
— 13.607
— 6.605
— 682
— 84

inwalidów wojennych 
wdów 
sierot 
rodziców
inwalidów sprzed 1.8.1914 
wdów „ 9) _

W roku 1948 zaopatrzenie z -tego ty­
tułu będzie rozszerzone na osoby u- 
prawnione, które z tych czy innych 
powodów nie otrzymywały dotychczas 
tego zaopatrzenia i obejmie ogółem 
173.000 osób.

Również poważną pozycję wydatków 
(blisko pół miliarda zł.) stanowią za­
siłki dla osób pozostałych po uczest­
niczkach ruchu podziemnego i party­
zanckiego. Zasiłki te są wypłacane na 
podstawie ustawy z dn. 23 lipca 1945 
r. o pomocy dla osób pozostałych po 
uczestnikach ruchu podziemnego i par 
tyzanckiego, poległych w walce o wy.

rowskiego. Ilość pobierających te za­
siłki wyniesie w r. 1948 ok. 25.000 osób.

Wreszcie- państwo zapewnia pomoc 
weteranom powstań narodowych, b. 
skazańcom politycznym (ok. 1.500 o- 
sób), oraz ofiarom wrogów demokra­
tycznego ustroju Polski (ok. 2.100 osób).

* * *
Jeśli więc nawet, jednostkowo bio- 

rąc, emerytury i renty są na razie bar 
dzo skromne i niewystarczające, to nie 
wolno zapominać o tym, że ogólny cię­
żar finansowy i obowiązki państwa 
wobec tysięcy obywateli niezdolnych 
do pracy, wdów i sierot, wzrosły po 
wojnie bardzo- znacznie, a zwiększenie 
zaopatrzenia indywidualnego może na 
stępować jedynie stopniowo, w miarę 
poprawy naszej sytuacji gospodarczej.

T. D.

morze, zdążyli je nie tylko pokochać 
i zzżyć się z nim. Do niedawna „szczu 
ry lądowe“, zrozumieli, że morze to 
nie tylko poezja i odpoczynek letni, 
które poza tym może interesować 
tylko marynarzy.

Mieszkaniec Wybrzeża zaczyna żyć 
sprawami morza, przyswaja sobie 
powoli „psychikę morską.“ Za­
czyna myśleć „morskimi“ kategoria­
mi. Rozumie znaczenie, jakie ma dla 
niego wiatr, wiejący od morza.

— Nie mógłbym już nigdzie miesz­
kać, tylko na Wybrzeżu — mówi b. 
mieszkaniec Lwowa. — Nie rozu­
miem, jak w ogóle mogłem do tej 
pory żyć zdaleka od „wielkiej wody.“

— Prawda, że nasze Wybrzeże od­
budowuje się w szybkim tempie? — 
mówi z dumą 3-letni autochton, 
przybyły z Krakowa.

MORSKI RYBAK ZNAD PINY
W ostatnich latach wojny Niemcy 

wysiedlili bardzo wielu Kaszubów z 
wiosek rybackich. Po oswobodzeniu 
Wybrzeża wrócili oni wszyscy do 
swych dawnych domostw z północ­
nych Niemiec i z Danii. Bo nie wy­
obrażali sobie życia gdzie indziej, niż 
nad polskim Bałtykiem. Ich przy­
wiązanie do morza ojczystego by­
ło tak wielkie, że bez sarkania zno­
sili powojenne niewygody w znisz­
czonych wsiach.

Gdy Kaszubi powrócili w domowe 
pielesze, ku swemu wielkiemu zdu­
mieniu zastali nowych, nieznanych 
im sąsiadów. Pykając krótką fajecz­
kę, przyglądali się w milczeniu nie­
śmiałym, nieudolnym, pierwszym 
krokom „tych nowych.“ Kiwali gło­
wami, patrząc na ich wysiłki.

— Wyście skąd? — pytali.
— Znad Piny, Bugu, Wisły, War­
ty — brzmiała odpowiedź,

Kaszubi uśmiechali się z politowa­
niem. Trudno będzie tym „lądowym 
szczurom“ przyzwyczaić się do cięż­
kiego życia rybaka morskiego. Bar­
dzo trudno. Więc z wrodzonym do­
brym sercem zaczęli wtajemniczać 
przybyszów w tajniki sztuki mor­
skiego rybołówstwa. W im znane 
tylko sposoby skutecznej walki z po­
tężnym żywiołem.

Dzisiaj Kaszuba i przybysza znad 
Piny, czy Bugu łączy już wspólne 
przywiązanie do morza, do chaty, do 
łodzi i do sieci rybackiej. Łączy ich 
wspólna praca. Zacierają się zwolna 
różnice dzielnicowe. (Pozostały jeszcze 
tylko różnice umiejętności, pokonywa­
nia mocarnego żywiołu. Ale jeszcze 
kilka lat i te różnice na pewno znikną. 
Rybak znad Piny, czy Warty stanie 
się stuprocentowym rybakiem mor. 
skim.

rozmowy. Bo w porcie gdyń- 
gdańskim zarzucają kotwicę 

pływające pod 19-ma bande-

postoju statków w portach, aby obej­
rzeć Gdańsk, Gdynię 1 najmniej zni­
szczone miasto Sopot. W autobusach 
i tramwajach krzyżują się wieloję­
zyczne 
skim i 
statki, 
rami.

W sopockich lokalach „Indiana“ czy 
„Grand Hotel“ zawsze jest gwarno 
i rojno. Tu spotykają się nawet w 
martwym sezonie ci wszyscy, których 
nie odstraszają zawrotne ceny so­
pockich restauracji. Cudzoziemcy 
z „mocną“ walutą, niedobitki afe­
rzystów, których można zresztą spot­
kać nie tylko na Wybrzeżu, no i nie­
liczni „autochtoni“.

Bo ceny w „Grand Hotelu“ są na­
prawdę (zawrotne. Za np. bardzo 
skromną kolację na dwie osoby trze­
ba zapłacić 3 do 4 tysięcy złotych 
Za pokój na jedną dobę 1 do półtora 
tysiąca złotych.

W „Grand Hotelu“ można spotkać 
ludzi, których przyciąga magnes do­
lara. I „niebieskie ptaki morskie“, 
które nie zdążyły jeszcze odfrunąć, 
znajdują tam zawsze żer. Ale miesz­
kańca Gdyni, czy Gdańska, który o- 
siedlił się na Wybrzeżu z myślą o 
uczciwej, rzetelnej pracy, nie spotka 
się w wykwintnych lokalach sopoc­
kich.

— Nie byłem tam. dotąd, chociaż 
mieszkam w Sopocie od września 1945 
roku •— mówi. — I pewnie nie będę...

RENDEZ . VOUS MARYNARZY
Marynarz polski, czy też cudzo­

ziemski również nie bywa w luksuso­
wych lokalach w Sopocie. Ma on swo-

je własne restauracje w Gdańsku I w 
Gdyni. W tych „knajpach“ marynar­
skich jest zawsze tłoczno. Przy dźwię. 
kach harmonii i skrzypiec tańczy się 
do białego rana.

Zabawa kończy się często żałośnie. 
Bójka wśród marynarzy nie należy 
do wyjątkowych zjawisk, 
o dziewczynę, błahy nawet 
wołuje nie tylko 
słowne.

Ale wiadomo, że 
menty marynarzy 
fale słonej wody 
cej kadłuby 
nie ma na 
hamulca.

żywe

Zazdrość 
spór wy_ 

utarczki

tempera-

1.

2.

3.

ich 
nie

gorące
ochłodzą dopiero 

morskiej, omywają, 
statków. Na lądzie 
dostatecznie silnego

Stefania Osińska
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KSIĄŻNICA - ATLAS
Wrocław - Warszawa

Więcej i lepiej niż przed wojną
produkują polskie huty

osiągnięć prze-

„WIEŻA BABEL“
Szlak Gdynia — Gdańsk rozbrzmie­

wa wszystkimi językami świata. Za­
graniczni marynarze korzystają z

W sprawozdaniu z osiągnięć prze­
mysłu hutniczego na sejmowej Komi­
sji Przemysłowej, wiceminister Prze­
mysłu i Handlu, inż. Salcewicz, pod­
kreślił wielkie sukcesy produkcyjne na 
szego hutnictwa w roku bież. Jako ilu­
strację przytoczył on cyfry porównaw­
cze za lata 1938 i 1947. W roku 1938 
produkowaliśmy przeciętnie miesięcz­
nie: koksu — 46.400 ton, surówki — 
73.200 ton, stali surowej — 120.130 ton 
i wyrobów walcowanych — 93.800 ton. 
W roku 1947 we wrześniu huty nasze 
dały: koksu — 78.161 ton, surówki — 
76.812 ton, stali surowej — 142.546 ton 
i wyrobów walcowanych — 98.909 t.

Specjalnie zasługuje na podkreślenie 
fakt, że straty w naszym hutnictwie 
na skutek okupacji i działań wojen­
nych oceniane są na około, 40%. Wy­
niki, jakie udało się osiągnąć zawdzię 
czarny olbrzymiemu wysiłkowi robot­
nika, jak również inwestycjom tech-

nicznym ń współzawodnictwu pracy. '
Wraz z wzrostem' ilościowym pro­

dukcji wzrosła i jakość. Rezultaty o- 
siągnięte na przestrzeni nie całych 3 
lat, pracy, pozwalają twierdzić, że z 
końcem 1948 roku będziemy mogli po­
kryć zapotrzebowanie kraju na blachy 
grube, żelazo, uniwersalne oraz żelazo 
formowe.

Sukces 
kompozytorski 

G. Bacewiczówny

Już 5.300.00 Polaków
na Ziemiach Odzyskanych

5 mil. 300 tys. Polaków mieszka już 
I na Ziemiach Odzyskanych. W trzecim 
’ roku naszej gospodarki na nowoodzy- 
| skanych obszarach zdołaliśmy już na1

Motory do »setek«
produkuje Wrocław

Wrocławska Fabryka Silników w ' 
Psim Polu, produkująca dotychczas ma 
sowo części zapasowe dla przemysłu 
włókienniczego i węglowego, rozsze- ! 
rzyła ostatnio swoją produkcję, uru- ■ 
chamiejąc dział silników motocyklo- , 
wych do popularnych „setek“.

W montażu znajdują się już pierw- I

i sze silniki dwutaktowe, szybkoobroto- 
i we o pojemności 123 cm. sześć. Plan 
i produkcyjny przewiduje wyproduko­
wanie w r. 1948 około 3.000 silników 
motocyklowych.

i Równocześnie z produkcją silników 
' motocyklowych uruchomiono pro- 
! aukcję silników przyczepnych do łodzi, 
i które zyskały duże uznanie na Tar- 
I gach Gdańskich.

samym tylko odcinku osiedleńczym, 
osiągnąć poważne rezultaty. Rozwiąza­
liśmy definitywnie kwestię niemiecką 
i zaludniliśmy miasta, w których mi­
mo dużych zniszczeń (40 — 50 proc.) 
znalazło mieszkania i pracę ponad 2.5 
mil. mieszkańców.

Na terenach wiejskich osiedliliśmy 
około 2 mil. 800 tys. osadników, prze­
prowadzając równocześnie reformę 
rolną, która dała im wzorowe gospo­
darstwa. — Ilość tych gospodarstw 
przekracza obecnie liczbę 510 tys.

I ?

na R.TJP.R

Czy jesteś już członkiem Klubu Literackiego
Zapisy i uipłaty przyjmują mszystkie KSIĘGARNIE »CZYTELNIKA«

Odrodzenia”?
W 938-0

kowej, rząd Schumana zmobilizował 80 . 
tys. rezerwistów, co łącznie z poprzed- I 
nio powołanymi pod broń stanowi 200 
tys. żołnierzy.

Wszyscy zmobilizowani oddani są do ' 
dyspozycji „socjalistycznego“ ministra; 
spraw wewnętrznych i mają być użyci , 
przeciwko ludowi: coś w rodzaju fran- j 
cuskiej policji golędzinowskiej. Różni­
ce są jednak istotne: rezerwiści fran- ‘ 
cuscy to nie „kozacy Sławoja“, to nie ; 
zawodowcy z Golędzinowa. To w wiek 
szóści ludzie pracy, oderwani od swych 
warsztatów i powołani — pod pretek-' 
stem zaszczytnej służby wojskowej — 1 
do walki ze swymi braćmi. Czy rolę i 
zeclicą spełnić?

W Nicei do walki z robot-1 
nikami użyto już nawet wojsk kolo­
nialnych (Senegalczyków). Gen. Fran­
co znalazł naśladowców.

Jednocześnie usiłuje się — wciąż we­
dle znanych wzorów — rozpętać akcję 
szowinistyczną, oskarżając o wszystkie 
możliwe nieszczęścia, a przede wszyst­
kim o strajk — cudzoziemców (zwłasz-

Po uchwaleniu przez prawicę, cen- j cza górników polskich), w czym odzna- 
trum i „socjalistów“ ustawy antystraj- | czyi się m. inn. „socjalistyczny“ depu-

towany Laurent. Nie wiemy, co p. 
Laurent robił, kiedy górnicy polscy we 
Francji organizowali strajki antynie- 
mieckie, bili się w ruchu oporu, a póź­
niej pracą swą odbudowywali Francję.

Prowokacja; używanie wojska i od­
działów kolonialnych w walkach spo­
łecznych; rozpętywanie hecy szowini­
stycznej — oto nieomylne symptomy 
daleko posuniętych procesów gnilnych, 
jakimi dotknięty jest ustrój kapitali­
styczny. Te rozpaczliwe środki zawsze 
zresztą zawodzą na dalszą metę.

Mimochodem zauważmy: zarządze­
nia mobilizacyjne kosztują dziennie 
150 milionów franków. Łącznie z o- 
gromnymi stratami, jakie powoduje 
strajk, przekracza to z pewnością wy­
datki, jakie pociągnęłoby zadośćuczy­
nienie żądaniom strajkujących. Znie­
sienie zaś hańbiącej ustawy antyro- 
botniczej uratowałoby pokój wewnętrz 
ny Francji.

Czy o to jednak chodzi autorom u- 
stawy o „wolności pracy i obronie 
Republiki“? Czy usiłując rozbić fran­
cuską klasę robotniczą, nie pragną ra- 1 
czej unicestwić jedyną siłę, zdolną! 
przeciwstawić się de Gaulle'owi?

„RZEKOMO“...

f informowaniu i w naświetlaniu wyda- 
i rżeń!

Majstersztykiem np. pylą audycja z 
dn. 4b. m„ poświęcona sprawozdaniu 
z procesu Lipińskiego, Kwiecińskiego, 
Obarskiego, Marszewskiego i pozosta­
łych: „RZEKOMYCH przywódców poi 
skiego podziemia“, którzy „RZEKOMO 
kontaktowali się z przedstawicielami 
ambasad...“ Kwieciński zeznał o „RZE­
KOMEJ organizacji „Międzymorze“, 
kierowanej RZEKOMO przez b. min. 
Poniatowskiego“ i td. i td.

Zarzekomiło mi się w głowie. Omal, 
że uwierzyłem, iż pp. Cavendish Ben- 
tinck i Bliss-Lane byli tylko RZEKO­
MYMI ambasadorami mocarstwa X i 
mocarstwa Y.

W pewnej chwili — przyznaję — 
chwyciła mnie nawet szewska pasja. 
Cóż u licha! Przecież fakty są fakta­
mi, a „Międzymorze“, nazywające sie­
bie również „Wspólnotą ABC“ (Adria­
tyk, Bałtyk i Czarne Morze), wydaj® 
w Rzymie oficjalny biuletyn „Sekcji 
Zagadnień Ekonomiczno - Społecznych 
Środkowo - Europejskiego Klubu Fe­
deralnego“ (uff!), który to biuletyn 
chyba dostępny jest również Radiu 
Londyńskiemu.

Ale szybko ochłonąłem z pasji. I na­
wet głośno się roześmiałem. Czyż nieOgromnie lubię słuchać Radia Lon­

dyńskiego BBC. Co za szybkość, a pamiętamy wszyscy, jak to BBC przez 
Uwłaszcza co za BEZSTRONNOŚĆ w ' szereg audycji uparcie nas zapewniało

I że „Mikołajczyk RZEKOMO zniknął 
z Polski“?

Taki to już widać styl.
GOŚĆ HONOROWY

A teraz o innym nierzekomym fak­
cie.

Jak donoszą depesze z Nowego 
Jorku, St. Mikołajczyk weźmie udział 
w charakterze GOŚCIA HONOROWE­
GO w przyjęciu, które na zamknięcie 
trzydniowego kongresu wyda „National 
Association of Manufacturers“ “ („Kra 
jowy Związek Przemysłowców“ USA).

Wyobrażamy sobie, jaki brutalny 
gwałt zmuszony będzie zadać swojej 
rrradykalno , chłopskiej duszy biedny 
„ludowiec“ Mikołajczyk, by uprzejmie 
i serdecznie rozmawiać z rekinami 
wielkiego przemysłu amerykańskiego. 
Np. z takim Charles Wilsonem, preze­
sem „Generał Motors“, albo z Allenem 
DuIIesem, jednym z głównych kierow­
ników PROPAGANDY PRONIEMIEC­
KIEJ w USA.

I skąd w ogóle tym rekinom kapita­
listycznym przyszło do głowy zapraszać 
tak zdecydowanego zwolennika unaro­
dowienia przemysłu (bez odszkodowa­
nia!) jak Stanislaw Mikołajczyk?

Ale bądźmy spokojni. On i to wy­
trzyma. Taka już w tym gościu hono­
rowym honorowa, psiakrew, dusza.

SŁAW

Jedytia to kompozyioFka polska, któ­
rej utwory są popularne zagranicą. W 
dorobku swym posiada szereg poważ­
nych pozycji: 2 symfonie; 2 koncerty 
skrzypcowe, trio na obój, klarnet i fa­
got itd. 9 stycznia orkiestra Filharmo­
nii Warszawskiej odegra jej uwerturą 

pod dyr. Waleriana Bierdiajewa.
Ostatnio usłyszeliśmy „114 Rwartet" 
Bacewiczówny obok kwartetu Mozarta 
i Szostakowicza. Wykonał go w sali 
Polskiej YMCA zespól czterech arty­
stów, popularnych pod nazwą Rwartetu 

Rutkowskiego-

Groźny inspektor

Aleksander Zelwerowicz iv postaci za- 
gadkowego i groźnego, jak wcielenie 
sumienia, insepktora w głównej sztuce 
Priestley'a p.t. „Pan Inspektor przy- 
szedł", granej z powodzeniem w Pań­
stwowym Teatrze Polskim w War* 

szawie.

Złoż datek



Wiosenny plon akcji siewnej
zatwierdzony został w ramach
346.000 ha dla drobnych rolników 
i 43.400 ha dla majątków PNZ

Wyjątkowo owocny 1 znamienny okres dla naszego województwa 
stanowić będzie w dziejach jego rozwoju gospodarczego kończąca się 
jesień tego roku. ' x

Pomijając już wykonany z nadwyżką plan ostatniej kampanii na 
roli, któremu zawdzięczamy ponad 200.000 ha wcale ładnie zapowiada­
jących się ozimin, uzyskaliśmy na schyłku tego roku inny sukces w po­
staci wykonanych orek na poczet kampanii wiosennej.
Daje to rolnikom i czynnikom ad- PLAN WIOSENNY 1948 r. 

ministracji rolnej możność rozsze- i pierwotny plan A s opieWał na 
. rżenia obszaru następnej akcji siew 230.600 ha dla drobnych rolników, 

nej, która przyjdzie z wios ą Sugestie czynników centralnych szły
ro^Ui ____w kierunku podwyższenia go do

270.000 ha, tymczasem Akcja Siew­
na po dokładnym zbadaniu wszyst­
kich elementów, składających się 
na powodzenie akcji, podniosła plan 
do 346.000 ha, co stanowi olbrzymi 
krok naprzód ’ w dziele zagospoda­
rowania naszego województwa.

Po wielu wstępnych naradach i 
konferencjach Komitet Siewny na 
wczorajszym posiedzeniu, uznał ów 
plan za realny i zatwierdził go bez 
zmian, ręcząc niejako autorytetem 
wszystkich reprezentowanych w nim 
instytucji, że zostanie wykonany w 
całości.

T. zw. zapasowych orek wykona­
li drobni rolnicy w jesieni tego ro­
ku na obszarze 137.000 ha i obie dy­
rekcje PNZ — 36 000 ha. Razem za­
brano pod siewy wiosenne przyszłe­
go orku 173.000.
CYFRY MÓWIĄ.

W ostatecznym wyniku, biorąc 
pod uwagę tegoroczne oziminy i za­
twierdzony oto pian wiosenny, po­
winniśmy mieć pod uprawami w r. 
1948:

9

Jedyne wyjście- 
odbudowywać

Ostatnia uchwala olsztyńskiej 
Miejskiej Rady Narodowej w spra­
wie norm dopuszczalnej powierzch­
ni mieszkalnej, oraz w sprawie za­
gęszczania ludności i metod dokwa- 
terowywania, raz jeszcze rzuciła 
snop światła na palące zagadnienie 
mieszkaniowe w naszym mieście.

Od dawna już wszystkie zainte­
resowane czynniki stwierdzały zgo­
dnie, że Olsztyn, który wyszedł z 
działań wojennych z blisko 50-pro- 
eentowym zniszczeniem, jest już 
przeludniony, a mimo to palące po­
trzeby rozwojowe zarówno samego 
miasta, jak i całego województwa 
wciąż domagają się dalszego zwię­
kszania ludności ze względu na wiel 
kie zapotrzebowanie wszelkiego ro­
dzaju fachowców i specjalistów.

‘ Różne wskazywano drogi rozła­
dowania głodu mieszkaniowego dro 

: gą dalszego zagęszczania ludności, 
aby uzyskać w ten sposób potrzeb­
ną powierzchnię mieszkalną dla 
tych wszystkich, którzy już dziś we 
getują w najcięższych warunkach 
lokalowych, oraz dla tych, których 
sprowadzenie do Olsztyna stanowi 
nieodzowny warunek rozwoju tej 
czy innej dziedziny naszego życia 

Było też wiele złudzeń na temat 
możliwości owego zagęszczania lud­
ności, wiele nadto optymistycznych 
przewidywań.

Nie podzielając tego optymizmu 
z wielką ostrożnością podchodziliś­
my zawsze do zagadnienia mieszka­
niowego w Olsztynie, niejednokrot­
nie dając wyraz przeświadczeniu, że 
jedynie ODBUDOWA miasta, przy­
sporzenie mu nowej powierzchni 
mieszkalnej, może pozytywnie roz­
wiązać problem mieszkaniowy w 
naszym mieście.

Twierdziliśmy też, że wszelkie 
akcje doraźne na odcinku kwate­
runkowym MOGĄ 1 POWINNI 
ukrócić tu i ówdzie stwierdzane 
przerosty mieszkaniowe i zlikwido­
wać fakty łamania norm prawnych, 
ale zasadniczo nie ma obiektyw­
nych możliwości usunięcia tą dro­
gą głodu mieszkaniowego, ponie 
waż Olsztyn jest już

. NIONY, a ludność 
ostatecznych granic 
żliwości.

Ostatnia uchwała 
dzająca w zasadzie 
normy powierzchni 
pełni potwierdza te 
jąe nieuzasadnione istotnym stanen 
rzeczy złudzenia i raczej szkodliwy 
optymizm.

Pozostaje więc jedna tylko reałn: 
droga, prowadząca do możliwości 

. stopniowej likwidacji kryzysu mie 
szkaniowego i powiększenia ludno 
ści miasta w zdrowych mieszkanie 
wg warunkach.

Drogą tą jest odbudowa Olsztyna 
zakrojona na większą niż dotych­
czas skalę, dostosowana przedi 
wszystkim do palących potrzeb 
przysporzenia miastu brakującej 
powierzchni mieszkalnej.

Cd nowego sezonu budowlanego 
oddziela nas tylko zima. Wszystki 
wskazuje na to, że kredyty na od­
budowę będą wielokrotnie powię­

kszone współmiernie do wzrastają­
cego zainteresowania czynników 
centralnych kwestią odbudowy Ol­
sztyna.

Ale my ze swej strony, wszyst­
kie zainteresowane czynniki lokal­
ne, musimy wykazać w ciągu zimj 
maksimum energii, przedsiębiorczo­
ści i zmysłu organizacyjnego, aby 
nie przeoczyć żadnych możliwości i 
nie dopuścić do najmniejszej stra 
ty czasu, tak cennego przyszłoroe? I 
nego sezonu budowlanego. WI. M I,

PRZELUD 
zagęszczona di 
lokalnych mo

MRN, potwier
dotychczasowi 

mieszkalnej, v 
tezy, rozwiewi

©

Siewy jesienne — 203.225 ha;
Siewy wiosenne — 43.400 ha
(PZNZ);
Siewy wiosenne — 346.003 ha 
(małorolni); ______________ _

pewnemoże nawet będzie miało 
nadwyżki zbóż na eksport.
ZAŁOŻENIA PLANU.

Optymalny plan wiosenny A. S. 
oparty został na ścisłym obliczeniu 

1 pracy rozporządzalnej siły pocią­
gowej i tylko w pewnej mierze na 
własnych zapasów zboża. A za tym 
warunkiem jego wykonania są rzą­
dowe dostawy brakującego ziarna — 
z innych województw, oraz niezbęd 
ni kredyty siewne.

W swym piśmie przewodnim do 
Min. Ziem Odz., dołączonym do pla­
nu kampanii wiosennej w ostatecz­
nej jego redakcji, A. S. stwierdza, 
że wszystkie, 
spodarowane, 
twa nie będą 
tej pomocy 
mniejszym stopniu.

Zapotrzebowanie nasion zbożo­
wych wynosi 32.393 tony, strączko­
wych — 6.800 ton, oleistych — 238 
ton, okopowych — 315 ton, traw pa­
stewnych — 2.100 ton i wreszcie 
ziemniaków —

Cyfry te nie 
wiście potrzeb 
wych, które są

nawet najlepiej zago- 
po wiaty wojewódz- 

mogły obejść się bez 
— w większym, lub

@ Razem 592.658 ha.
Przy 864.000 ha będącej do dyspo­

zycji ziemi ornej w województwie 
pozostanie 271.440 ha ugorów, co sta­
nowi ok. 30% ogólnego areału.
YYRAŻNY PRZEŁOM.

Przy naszej biedzie i niedostatku 
koni, po dwu klęskowych latach 
wykorzystanie 70% ziemi ornej o- 
znacza w naszych stosunkach go- 
;podarczych wyraźny przełom.

Jeżeli nie zajdą żadne nieprzewi­
dziane okoliczności w postaci no­
wych klęsk żywiołowych, wojewódz 
two nasze po przyszłych zbiorach 
stanie się samowystarczalne i być

lowane do planu A. S., ale nie są 
nim objęte.
ILE ZASIEJEMY.

Mając powyższe zapasy nasion, 
sami tylko drobni rolnicy obsiewają 
na wiosnę: pszer.ica 12.000 ha, jęcz 
mieniem—83.100 ha, owse m-- 74.y00 
ha, gryką—3.000 ha, prosem—1.500 na 

strączkowymi — 37.000 ha, oleisty­
mi — 11.500 ha i warzywami — 
6.000 ha. Ponadto pod okopowe pój­
dzie — 84.590 ha, pod wsiewki — 
11.200 ha i pod ugory uprawne 
41.120 ha.

Jak już wspomnieliśmy, wiosen» 
ny plan akcji siewnej oparty był na 
trzech podstawowych założeniach; 
wykonanych orkach, dostawach na- ; 
sion. i sadzeniaków, sile pociągowej.'

i
138.582 ton. 
uwzględniają oczy- 
majątków państwo- 
wpraWdzie wkalku-koni. (1.)

Współzawodnictwo w przemyśle 
tematem wspólnej narady PPS i PPR 
w Olsztvnie

Dnia 5 bm. w lokalu KW PPR 
w Olsztynie odbyła się pod prze- 
.wodniętwem ob. Kossa wspólna na­
rada kierowników przedsiębiorstw— 
członków PPS i PPR.

Tematem narady były aktualne 
zagadnienia współzawodnictwa i o- 
szczędności w przemyśle naszego 
województwa.

i Referat przewodni o mobilizacji
• rezerw wewnętrznych w przemyśle 
wygłosił ob. Muszyński.

Ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos przedstawiciele obu 
partii, zgromadziła wiele cennego 
materiału, który realizowany w za­
kładach przemysłowych przyczyni 
się do podniesienia wydajności pra­
cy i racjonalnego zwiększenia pro­
dukcji. (zp.)

Trzy zagadnienia
rolnego i miejskiego

___ _____________t___  Na' odbytej z udziałem wicesta-
Pierwsze dwa warunki* omówiliś- rostów i referentów osiedleńczych 

my wyżej. Pozostaje siła pociągowa pod przewodnictwem wicewojewody 
— konie i traktory.
ZA MAŁO KONL

Nie licząc obydwu dyrekcji PZNZ 
w Olsztynie i Giżycku nasi drobni 
rolnicy, osiedli na terenie naszego 
województwa do dnia 1.X, w licz­
bie 75.200 rodzin, posiadają obecnie 
zaledwie 50.303 koni roboczych, zdat 
nych do pracy. Z przyrostem osad­
nictwa w okresie do wiosny 1948 r. 
liczba ta powiększy się do 54,500

. ob. B. Wilamowskiego konferencji 
: omówiono trzy najważniejsze w tej 
i chwili zagadnienia osadnictwa rol­
nego i miejskiego.

Dowiadujemy się m. in., że wła­
dze wojewódzkie postanowiły zli­
kwidować ostatecznie przed upły­
wem bm. t. zw. gospodarstwa spor­
ne, których pozostało jeszcze kilka­
set.

Gospodarstw takich, jak wiado­
mo, było do niedawna ok. 3.000.

■ Omówiono sprawę rozdziału i wła

Nauczyciel dźwignie życie wsi

w nowej rzeczywistości
Pierwszy dzień obrad ZNP w Olsztynie

W dniu wczorajszym w auli Gimnazjum Męskiego w Olsztynie roz 
poczęły się obrady Okręgowego Zjazdu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Licznie przybyłych nauczycieli z terenu całego województwa 
oraz gości w osobach: wojewody ololsztyńskiego mgr W. Jaśkiewicza.ja 
ko przedstawiciela Rządu, delegata Min Oświaty ob. E. Kuroczkę, 
przedst. Żarz. Gi. Z. N. P. ob. ob. Duszę, Witkowskiego i Kowalską, ‘ 
oraz przedstawicieli partii politycznych, bratnich zw. zawodowych, or» 
ganizacji i t. d. powitał prezes Oki egu. Z. N. P.
i zapoznał zgromadzenie z programem zjazdu.

t się nie skończyła, nie jest więc rze­
czą obojętną, jakie stanowisko, wo- 

| bec obecnej rzeczywistości, zajmie 
i naród polski i wychowawca nar odu 
’ — polski nauczyciel. Jest dla nas 
jednak jasnym, że nie pójdziemy 
nigdy z tym obozem, który popierać 
będzie Niemcy.

, ŻYCZENIA 
OWOCNYCH OBRAD.

Z kolei zabierali jeszcze głos: ob. 
Frolewicz z ramienia związków za- 

i wodowych, ob. Kalinowski z ramie»
dyr. H. Nalewajko nja p p p, Chwaliński z ra-

osadnictwa
ściwego wykorzystania kredytu rzą 
dowego w sumie 2,400.000 zł na zao­
patrzenie najbiedniejszej ludności 
rolnej w żywność.

W.ydane . zostały ważne dyrekty­
wy, mające na celu przyśpieszenie 
akcji uwłaszczeniowej w miastach 
w tym kierunku, aby pierwsze ogło­
szenia o sprzedaży wzgl. dzierżawie 
obiektów miejskich mogły ukazać 
się przed końcem miesiąca.

Zarząd woj. Oddziału
Ligi Walki
l Rasizmem

Na odbytym przedwczoraj zebra» 
niu organizacyjnym Woj. Oddz. Li» 
gi Walki z Rasizmem wybrano Za» 
rząd wojewódzki tej nowopewsca» 
łej na naszym terenie organizacji 
społecznej w następującym skła­
dzie:

Prezes ob. St. CendrowsKl — 
prze.?. O WRN, członkowie: mgr. 
Klimek, dr. Kotarski — kurator 
Okr. Szk., pos. Szymański, proK. 
Kałapski, prezes S.O. Sekita, mjr. 
Leś, R. Kalinowski — sekr. PPR, 
Koss — II sekr. PPS, Chyczewski 
— prez. S.L., Pławski — prez S,D. 
kpt. Szyrmer — prez. S.P., Frole» 
wicz — prez. OKZZ, Sokołowski — 
prez. Sam. Chi., Gozdawa»JR.eutt — 
dyr. Izby Przem.Handl., Lisowski— 
DOKP, nacz. Sowa, oraz przedsta» 
wicie e Zw. W. M., „Życie“ i Zw 
N.M.S. (1.)

Następnie zabrał głos ob. wojewo­
da omawiając zadania, jakie spo­
czywają na barkach nauczycielstwa 
polskiego.
NAUCZYCIEL DŹWIGNIE WIES 

i

Wystawa Matejkowska na zamku
to poważne osiągnięcie w naszym życiu
kulturalnym

W 1838 roku urodził się jeden z 
lajwiększych malarzy polskich 
-an Matejko.

Nie ma bodai w Polsce człowieka, 
<tóry by przynajmniej z niezliczo» 
łych reprodukcji ńie znał obrazów 
Matejki: „Kazanie Skargi", „Kos» 
ciuszko pod Racławicami , „Rej' 
tan“. „Batory pod Pskowem" i wie 
e, wiele irmych i — co nas na oa: 
yskanej ziemi warmińsKo»ma&ar= 
kiej specjalnie obchodzi — znaKO» 
uitego „Grunwaldu".

Natomiast cykl obrazów z’atytu» 
owany „Dzieje cywilizacji w Poi- 
,ce“ jest mniej znany, chociaż po- 
.ada' wielką wartość artystyczną i 
lydaktyczną, jako ciekawy przeK? 
oj historyczny. ___ •
Rozpoczyna sie rokiem 965 i wy-- 

braża zaprowadzenie w Polsce 
arześcijaństwa i prowadzi nas 
■rzez dzieje ojczyste aż do toku 
Z»5. (Konstytucja 3 Maja, Sejm 
zteroletni. Komisja Edukacyjna i 

tozbiór Polski).
Umierając przed 54 laty pozosta= 

/ił Jan Matejko narodowi spuścizn 
ię artystyczną niemal bez prece 
.ensu w dziejach malarstwa. Za- 
*ęg tej spuścizny jest ogromny, o< 
owiadający wielk.emu talento-w. 

wielkiego twórcy.
Dziś, gdy r.a Zamku w Olsztynie 

ako w pierwszyzn z miast na Zit 
.dach Odzyskanych otwieramy wj 
tawę z cyklu Matejkowskiego - 

.uważać musimy ten dzień za szczc

Wolne zawody
na Pomoc Zimową

Miejski Komitet Pomocy Zimo» 
wej, począwszy od dnia y bm. wy» 
syła na teren miasta Olsztyna eki» 
py. zaopatrzone w upoważnienia vę 
lern inkasowania dobrowolnych o 
fiar na rzecz Pomocy Zimowej od 
osób zatrudnionych w wolnych za» 
wodach. • ■ ’ •

Mamy nadzieję, że wolr_e;- zawody 
staną solidarnie z całym Wiatwn 
pracy i zadek’arują odpowiednie no 
swych dochodów sumy na Pomoc 
Zimową dla najbiedniejszych, (mi)

mienia P. P. S., ob. Tomczyk ze Str., 
Lud. i ob. Pławski ze Str. Dem. j

Wszyscy mówcy podkreślali wia­
rę, jaką pokładają w wynikach prac 

. nauczycielstwa i życzyli zjazdowi 
pomyślnych i owocnych obrad. Ob. 

I Kalinowski w swym dłuższym prze­
mówieniu podkreślił, jak wielką 
wagę przykłada Państwo do oświa- 
•ty ludności rolniczej i robotniczej.

Po przemówieniach powitalnych 
przedstawiciele żarz. Gł. Z. N. P. 
wygłosili referaty okolicznościowe.

Dzień dzisiejszy poświęcony jest 
sprawozdaniom prezydium Okr. Z. 
N. P. i wyborom nowego zarządu.

(ja)

kątków. Województwo -nasze ma 
specyficzne warunki i dlatego też 
od nauczycielstwa wymaga się szcze 
gólnego wysiłku. Wieś nasza nie jest 
jeszcze wspólnym społeczeństwem, 
w pełnym znaczeniu tęgo słowa i

Kadry nauczycielskie zostały moc właśnie rolą nauczyciela wiejskie» 
no przetrzebione w okresie o.oipa- go będzie dążenie do scalenia tego 
cji, dlatego dzisiaj odczuwamy wiel- społeczeństwa.
ki brak sił kwalifikowanych. Zgło--1 Nauczyciel musi dźwignąć życie 
siło się jednak wielu ludzi dobrej wsi.
woli, dzięki którym oświata docie-, Obowiązki te wykraczają oczy- 
rać może do najdalszych nawet za- wiście poza te ramy, które nakłada 

na nauczyciela akt nominacji, nie- 
i mniej nauczyciele, odznaczający się 
l zawsze wielką ofiarnością i poczu- 
i ciem obywatelskim, potrafią stanąć 
; na wysokości zadania, jakie nakła­
da na nich dzisiejszy moment dzie­
jowy. Jaki będzie nauczyciel — 
tego będzie zależało życie wsi. 
PAŃSTWO 1 Z. N. P.
OPIEKUNEM NAUCZYCIELA.

Z kolei przemówił delegat Min. 
Oświaty ob. Kuroczko, omawiając 
dążenia Państwa w kierunku pod­
niesienia poziomu oświaty oraz u- 
możliwienia całemu nauczycielstwu 
zdobycia wyższego wykształcenia.

! Nie jest rzeczą obojętną, kto i jak 
wychowywać będzie przyszłych bu- 

I dówniczych kraju, nie jest więc obo 
jętna dia Państwa dusza nauczycie­
la-wy chowa wcy.

Obecnie świat nauczycielski prze 
żywa duży przełom i zespolony da- 
je wielki i ofiarny wkład w dzieło 
odbudowy kraju, widząc realizację 
swych haseł, wypisanych na sztan­
darach Z. N. P.

Dążąc usilnie do poprawy bytu 
nauczyciela, Państwo postawiło tę 
sprawę na pierwszym miejscu w 
hierarchii potrzeb, niemniej nauczy­
ciele sami powinni dbać o poprawę 
swego bytu, bo poprawa bytu to nie 
tylko wyższa pensja, ale to również 
dobre warunki mieszkaniowe, bez­
płatne lub za niewielką opłatą u- 
mieszczenie dzieci w bursach To w. 
Burs i Stypendiów, wykorzystanie 
wczasów i t d. Te sprawy oddane 
są w ręce Związku Nauczycielstwa, 
który jest opiekunem pracującego, 
niejednokrotnie ponad siły nauczy­
ciela.
NAUCZYCIEL — 
WYCHOWAWCĄ NARODU.

Następnie zabrał głos wiceprze-( 
wodniczący W. R. N. ob. Chyczew- 
ski, który podkreślił, jaka powinna 
być współpraca nauczycielstwa z ra» 
darni narodowymi, a po tym Kurator 
dr. Kotarski w krótkich, ale mocno 

, 'i słowach omówił,

’ golnie doniosły w rozwoju naszego 
lokalnego życia kulturalnego.

Muzeum Narodowemu w Warsza» 
wie należy sie też gorąca wdzięcz» 
ność i wyrazy wysokiego uznania 
od tych wszystkich, komu sprawy 
kultury polskiej i jej upowszechnię 
nie na ziemi warmińsko-mazurskiej 
leżą głęboko na sercu. (z.a.)

WCZORAJ KOPERNIK 
DZIŚ MATEJKO.

Nauczyciei musi dźwignąć życie

od Dzisiejsza zbiórka uliczna 
w ramach akcji gwiazdkowej TPŻ 
powiększy księgozbiór 
świetlic żołnierskich

Tegoroczna akcja gwiazdkowa, 
podjęta z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, mobilizuje o- 
fiarność ludności województwa ol­
sztyńskiego na rzecz wyposażenia 
wszystkich świetlic żołnierskich na­
szych garnizonów w zbiory najnow 
szych i najbardziej interesujących 
wydawnictw beletrystycznych i po­
pularno - naukowych.

Zarząd okręgu T. P. Ż. w Olszty­
nie nawiązał ścisły kontakt z pre­
zydium. O. W. R. N. i wojewódzki­
mi władzami wszystkich organiza- 
cyj politycznych, społecznych i mło­
dzieżowych. Dzięki temu powiatowe 
oddziały T. P. 2. mają zapewnioną 
całkowitą pomoc i współpracę tere­
nowych placówek wyżej wymienio­
nych organizacyj w trwającej już 
akcji gwiazdkowej.

Zarząd miejskiego, oddziału T. P. 
Z. w Olsztynie zorganizował w dniu 
dzisiejszym zbiórkę uliczną, prze­
znaczoną w całości na zakup ksią-

żek do bibliotek naszych jednostek 
wojskowych.

I O wynikach tej zbiórki, jak i o 
dochodach z zabawy tanecznej z dn. 
29 ub. m. oraz o wynikach akcji w 
teienie poinformujemy czytelników 
w najbliższych dniach.

Należy spodziewać się, że wynik 
dzisiejszej zbiórki ulicznej w Ol­
sztynie będzie pomyślny, albowiem 
nikt nie odmówi kwestarzom T. P. 
Z. datków na najbardziej pożytecz­
ny podarek świąteczny dla naszych 
najmilszych żołnierzy, (jd.)

Przysięga żołnierska 
garni£onu 
olsztyńskiego

W poniedziałek 8 bm. ra placu 
koszarowym przy Al. Warszawskiej 
w Olsztynie odbędzie się uroczyste 
zaprzysiężenie składu osobowego, 
„ednostek wojskowych garnizonu o.l 
sztyńskiego.

Uroczystość zaprzysiężenia roz» 
poczne się o godz. 10. (zj

Dzień Olsztyna

Pożar w „Mazurze“
Straż Pożarna zlokalizowała ogień

Fragment zamku olsztyńskiego, kto»
ego ongiś bronił przed Krzyżakami
Mikołaj Kopernik, a który gości dziś sprecyzowanych 
w swoich wiekowych marach wy» jaki powinien być stosunek nauczy- 
stawę dzieł jednego z największych cielą do obecnej rzeczywistości.

malarzy polskich Jana Matejki. Walka o przyszłość świata jeszcze

w sklepie przy ul. Warszawskiej
W ub. piątek w godzinach popo» 

ludni owych wybuchł pożar w skie» 
pię spółdzielni spożywców „Mazur“ 
w Olsztynie przy Al. Warszaw» 
skiej.

Przybyła natychmiast na miejsce

Na gwiazdkę 
dla terkoty 
w Likuzach

Notujemy już pierwsze ofiary, 
składane przez naszych Czytelni­
ków na gwiazdkę dla biednej dzia­
twy ze szkoły w Likuzach.

Ob. Leonard Szewko wpłacił 100 
zł, ob. Liaelota Czyborra również 
a m

wypadku Straż Pożarna zastała 
drzwi sklepu z powodu przerwy u» 
biadowej zamknięte. Dopiero pv 
wyważeniu drzwi, strażacy dostał, 
się do sklepu, w kilkanaście minut 
lokalizując i w końcu gasząc szyD» 
ko rozprzestrzeniający się pó drew 
nianyoh urządzeniach 
trznych pożar.

Przyczyną pożaru, jak 
przeprowadzone natychmiast 
chodzenie, była nieuwaga personę» 
iu, który wychodząc na obiad gu» 
rący jeszcze popiół, wydobyty z 
małego, żelaznego piecyka ogrzewa» 
jącego sklep, postawił obok półeK 
z papierem.

Na skutek pożaru spłonęły drew» 
niane półki, co w konsekwencji 
spowodowało rozbicie szeregu us?a 
wionych na nich lamp naftowycn.

Ogółem straty obliczane są na oko

wewnę»

wykazało
do»

Ochrona mienia narodowego 
najwyższą troską MRN 
w Olsztynie

Olsztyńska Miejska Rada Naro­
dowa zajmowała się ostatnio rów­
nież sprawą ochrony ubezpieczenio­
wej inwentarza i zasiewów rolnych, 
znajdujących się w obrębie miasta.

MRN, mając na uwadze wielkie 
straty w pogłowiu zwierzęcym, spo­
wodowane działaniami wojennymi, 
szkody w zasiewach powodowane 
gradobiciem i niszczenie majątków 
przez ogień, uważa za konieczne 
współdziałać w ochronie mienia na­
rodowego.

i Tym bardziej jest to konieczne, że 
ńswy lawater?» żywego i

I wielkie trudności w mobilizowaniu 
środków finansowych, niezbędnych 
dla pokrycia strat, wybitnie dają się 
odczuwać na. naszym terenie.

Zważywszy wszystkie powyższe 
względy, MRN postanowiła uznać 
akcję prowadzoną przez Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
za ze wszech miar celową, koniecz­
ną i godną jak najszerszego popar­
cia.

.Zaleca przeto wszystkim rolnikom 
i posiadaczom inwentarza żywego, 
aby nie zwlekając, ubezpieczyli swe 
mienie ruchome od pożaru, zasiewy 
od gradobicia, a Inwentarz od pad­
nięcia, y,) -

WYSTAWA MATEJ» 
KI NA ZAMKU

Dziś o godz. 12 w sa 
lach zamkowycn, spe» 
ąjalnie przygotować 
nych na ten cel, zostä 
nie uroczyście otwar* 
ta wystawa obrazów 
mistrza J. Matejki pt. 
„Dzieje cywilizacji w 

Polsce“.
Wystawa ta zorgani» 

zowana jest przez Cy» 
rekcję Muzeum Naro» 
dowego w Warsza wie.

(z.a.) 
WIEC KOBIET

Dziś o godz. 10 w 
sali WRN odbędzie się 
wiec kobiet, zorgani« 
zowany przez SOLK.

Tematem wiecu bę« 
dzie sprawozdanie z 
konferencji Swiatö» 
wej Federacji Demo' 
kratycznej KoJr.et, 
która odbyła Mę w 
Sztokholmie pod ha« 
słem: „Koöiety w o» 
bronie pokoju".

Sprawozdanie złozy 
czł. Żarz. Gł. Ligi Ko 
biet posłanka bosiako 
wa. tol)

MIEJSKI KOMITET 
„DNI PRZECIW» 
GRUŹLICZYCH"

W dniu 9 bm. o go. 
dżinie 13 w sali Miej» 
skiej Rady Narodó» 
wej (II piętro) oab» 
dzie się zebranie or» 
ganizacyjne Miejskie» 
go Komitetu „Dni 
Przeciwgruźliczych”.
TYDZIEŃ EW ANGE» 
LIZACYJNY

Od poniedziałku 8 
bm. do niedzieli 14 
bm. odbędzie się Ty- 
dzień Ewangellza^yp 
ny Kościoła Cwystu» 
sowego w kaplicy 
przy ul. Warmińskiej 
23 przr udziaie przy» 
jezdnych kaznodziei i 
Wióru mieszanego.

Nabożeństwa będą 
odbywały się każdego 
dnia od godz.- 18 do 
20, w niedzielę od go» 
dżiny 10 do iź i od 
17 do 20.
ODCZYT

Dziś, o godz. 16 o 
zagadnienlacn ustrojo 
wych pierwotnej Pol»

skj mówić będzie prot 
dr. Wojciech Hejnosz.

Jest to drugi wys» 
ład z cyklu „Wykła» 
dów powszechnych“ 
zorganizowany stara» 
niem Instytutu Mazur 
skiego i Uniwersytet 
Kopernika w Torontu

Odczyt odbędzie się 
w auli Gimnazjum Mę 
skiego przy uL Mio« 
kiew^za.
zJAZD 
CECHMISTRZÖW

W dniu dzisiejszym 
o godz. 12 w lokaiu 
Izby Rzemieślniczej w 
Olsztynie (ul. Mazur» 
ska) obraduje zjazd 
cechmistrzow. (a.)
NA POMOC ? 
ZIMOWĄ

Koło Kolejowe PPR 
Nr 4 Służby Ochrony 
Kolei wpłaciło 1.375 
zł. na akcję pomocy 
zimowej i wzywa je* 
ne koła do montowa« 
nia dalszych ogjuve 
łańcucha ofiar, ___ ’ ?

Nauczyciel dźwignie życie wsiZadania nauczycielstwa polskiego



Z wędrowek po Warmii i Mazurach

SZKOŁA WARSZTATOWA W OSTRÓDZIE
tworzy dosfeonalych fachowców
i dzielnych obywateli

Prawdziwą dumą Glównycn Warsztatów Wagonowych P. K. P. 
w Ostródzie jest szkoła warsztatowa, mieszcząca sie na terenie zaję» 
tym przez ogromne bale, ciągnące 
runku na Iławę.
Budynek szko'ny zwiedzam z 

prawdziwym zainteresowaniem i 
jednocześnie podziwem. Drobiazgo* 
wych informacji udziela mi r.aczei* 
nik warsztatów, ob. Górny, ojciec 
szko'y, jej twórca i opiekun. Dum» 
ny jest z dotychczasowych osiąg» 
nięć organizacyjnych i wyników 
nauki młodych elewów.

się wzdłuż torów kolejowych w kie

PRZYKAZANIA
Ta duma ma swoje usprawiedliw 

wienie. W tej szkole, jedynej tego 
rodzaju szkole w wo ewództwle, 
każdy szczegół świadczy o przemy» 
śleniu »metod wychowawczych, o ce 

- lowoścl i umiejętności pedagogice 
nych.

Gdy ogarnąłem spojrzeniem jas* 
ną i obszerną sa’ę zajęć praktycz» 
nych, wzrok mój zatrzymał się 
przede wszystkim na olejnym ma» 
lowidle ściennym, wyobrażającym 
płonący znicz, znajdujące się pod 
nim zdania — to poprostu 10 przy» 
kazań, 10 skondensowanych mysn, 
esencj ona'nych 1 życiowych, 10 
wskazówek pełnych treści i mądro* 
ści.

Udzniowie zna:a te przykazania 
na, pamięć. Wiedzą, że celem len 
jes’t tworzenie człowieka nełnowar» 
teściowego. Dlatego też bez przy» 
kroścl i przymusu respektują owe 
złote myśli. Respektują i tę, która 
mówi: „Ucz się słuchać. ażebyS u» 
jniał kiedyś rozkazywać“.

Dzień Elbląqa
Akcja uwłaszczenia mienia
nierolniczego

(Od naszego korespondenta)
W związku z akcja uwłaszczenia 

mienia nierolniczego prowadzony 
. jest pośpiesznie spis nieruchomości 

przewidzianych do przekazania. Z 
15 rejonów, ra które jest podzielo» 
ne miasto, opisano dotąd komplet* 
nie 3 rejony. Ogółem opisano w 
mieście 4510 obiektów

Współpracu.ące w akcji biuro pa 
miaTÓw przy Zarządzie Miejskim 
dostarczy dla celów uwłaszczenio» 
wych miesięcznie 1000 kompletów 

- odry su planów posesji i wyciągów 
• z matrykuły podatku gruntowego. 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
;• Wzajemnych opracował już odpo» 

Wiednie tablice obliczeniowe. (mx|
ZAGOSPODAROWANIE ZIEMI» 
W POWIECIE

Stan zasiewów w powlec’.© elblą»

Nasz ogródek

SPORT* SPORT* SPORT

skim przedstawiał się w dniu 1 bm. 
następująco: na gospodarstwach o- 
gadniczych 5300 ha, na majątkach 
ZPNZ 410 ha, na majątkach insty» 
tucyjnych — 390 ha. Ogólna ilość, 
zaoranej ziemi w powiecie wyno» 
si 8200 ha. (mx)
UJĘCIE SZABROWNIKA

Milica Obywatelska prowadzi 
akcję zwalczania dewastacji opusz» 
czonych i niezabezpieczonych do» 
mów. W ostatnich dniach został u» 
jęty szabrownik drzewa z budynku 
niezamieszkałego, Jan Stachocki. 
Podjęta akcja winna być nadal e» 
nergicznie prowadzona. (mx) 
AMATOR CUDZEJ BIELIZNY

Właściciel piekarni przy ul. Staw 
lina ob. M. złożył doniesienie o do» 
konanej w jego mieszkaniu kradzie 
ży bielizny Sprawcą kradzieży był 
pracownik piekarski Edward Sygu» 
ła. Bielizna została odenrana. Sy» 
guła powędrował za. kratki. (mx)

Przypomnienie prac
sezonowych .rżenie nawozem, rozłożonym woko­

ło na ziemi.
Korzystając z przedłużającego się | Drzewka późno sadzone łatwiej 

okresu., ciepła, uprzątamy resztki po wymarzają, ponieważ nie zdążą się 
zebranych warzywach, które są sie- i już zakorzenić. Można drzewka 1 
dliskiem szkodników i zarazków I krzewy zadołować do wiosny w 
chorób, palimy je albo zakopujemy miejscu osłoniętym, jednakże na 
głęboko. Zeschnięte owoce i nieo- lżejszych ziemiach, a zwłaszcza li- 
padłe liście zbieramy z drzew owo- ■ cząc się z suchą wiosną w tutej- 
cowych i palimy.

Ziemię przekopujemy głęboko 
z tym, że o ile nie została nawie­
ziona wczesną jesienią, zasilamy ją 
wiosną rozłożonym nawozem koń­
skim lub krowim, albo kompostem. 
Na. ziemie lekkie lepiej nadaje się 
nawóz krowi, a na cięższe stajen­
ny, rozpulchniający glebę.

Gdybyśmy rozporządzali nawozem 
już teraz, należałoby go zakompos- 
tować, a na wiosnę rozrzucić w o- 
grodzie. Nawóz składamy w pryz­
mę i okrywamy warstwą ziemi.

Kompost przerabiamy w ten spo­
sób, że przerzucamy całą kupę na 
nowe miejsce, dając górną warstwę 
na spód, a dolną na wierzch. Naj­
lepiej formować kompost w wały 
1% metra szerokie i 1 metr 
sokię.

Jeżeli mamy zamiar założyć in­
spekt, należy kompost przykryć 
warstwą liści, ażeby nie zamarzł. 
Miejsce przeznaczone pod skrzynię 
inspektową, również przykrywamy

. 20 cm. warstwą liści.
• Możemy sadzić drzewka i krze- 
' wy, owocowe i ozdobne. Po posa­
dzeniu zabezpieczymy je przed mro 
Rami, okrywając pieńki słomą, a ko-

PROGRAM NAUKI
Nachylone nad warsztatami 

tacie wyprostowują się na chwilę 
przy naszym wejściu na salę po to, 
by powrócić natychmiast do przer 
wanej odruchem ciekawości pracy.

Pierwsze przyjęcia uczniów nasią 
piły w marcu ubiegłego roku. Nie* 
wielka ich garstka urosła wkrótce 
do 60 osób; Podzieleni są na dwie 
grupy.

Gdy pierwsza z nich ma zajęcia 
praktyczne w warsztatach, druya 
w tym samym dniu przerabia ćwi» 
czenia teoretyczne oraz naukę w 
średniej szko’e zawodowej. Zaję» 
cią więc warsztatowe przerabia każ 
da grupa co drugi dzień.

Nauka rozpoczyna się od pod» 
staw, od rzeczy zasadniczych i w 
rzemiośle elementarnych. Ucznlo» 
wie szkolą si© na ślusarzy, toha» 
rzy. spawaczy i kowali. Za ęcia 
praktyczne odbywają się pod ia= 
chową opieką naczelnika warszia» 
tów ob. Górnego, kierownika szko» 
ły oraz trzech instruktorów.

Uczniowie maja zapewnione wszy 
stkie prawa pracowników PKP, o» 
trzymują jednocześnie wynagrodzę» 
nie piiesieczne w granicach: na i 
roku — 40 proc., na drugim — 
60 proc, i ra III — 80 proc, nor» 
malnych poborów.
MŁODZI ARTYŚCI

Młodzież szkolna jest pełna życia 
i ochoty do pracy. W dużej sali, wy 
pełnionej skomplikowanymi urzą» 
dzeniami technicznymi panuje prze 
dziwny spokój, przerywany tyiKO 
zgrzytem pilników oraz hukiem spa 
dających na obrabiane żelazo mło» 
tów.

Uczniowie ze skupieniem odda!ą 
się zajęciom. Wśród nich, jak sie 
dowiaduje, znaidula się prawdziwi 
artyści. Ci młodzi chłopcy wykonu» 
;ą już istne cacka, posiadające au» 
żą wartość z technicznego punktu 
widzenia.

Wykonane przez nich ekspona’y 
oglądam w dużej gablotce. Pierw» 
®zy rzut oka wystarczy do potwier» 
dzenia usłyszanych przed chwilą 
pochwał pod adresem uczniów.

Nie dziwię się też, gdy słyszę, 
że niektórzy z tych młodych ele» 
wów wykonują prace artystyczne, 
że dwóch z nich brało czynny u» 
dziat przy wykonywaniu pomnika 
Tadeusza Kościuszki, postawionego 
przez kolearzy przed kfku zaled­
wie tygodniami w Ostródzie.

Nie dziwię się również, kiedy 
oglądam piękny model Głównych 
Warsztatów Wagonowych PKP, wy» 
konanych w ska’i 1:250. Od wielu 
tygodni pracują przy tym modelu 
pod fachowym kierownictwem mło 
dzi uczniowie szkoły warsztatowej.

Nie będę się też dziwił, gdy za i 
lat kilkanaście (będę już wtedy wię , c ..mj,
cej, niż poważnym panem) dowiem j społecznej akcji zbiórki złomu 
się, że ten. o którym mówi się 1 
czyta, to były wychowanek i uczeń 
Szkoły Warsztatowej w Ostródzie.

Szkoła ta bowiem rolę swoją 
zarówno z

pos*

szym klimacie, należy unikać wio­
sennego sadzenia. Drzewkom da- 
jemy paliki i przywiązujemy do 
nich powrósłami ze słomy lub ka­
wałkiem płótna w ósemkę.

W piwnicy kontrolujemy złożone spełnia jak najlepiej.
warzywa i w razie potrzeby prze- punktu widzenia fachowego, jak i 
bieramy. (łka.) I wychowawczego, (ii.)

Z sadów

wy-

Koniokrad-morderca
skazany na karę śmierci
Amnestia go uratowała

Przed Sądem Okręgowym w Ol- wa’ dokonał zbrodni na tle rabun- 
sztynie odbyła się rozprawa prze- i kowym. Dziura vel Dziurzyński, 
ciwko Janowi Dziurze vel 1-----
rzyńskiemu .oskarżonemu o zamor 
dowanie w sierpniu ub.r. Józefa 
Tiepsa, zam. w maj. Szarniki, pow. 
Lidzbark Warmiński.

W wyniku rozprawy, której prze 
wodniczył sędzia Bielski, oskarżał 
zaś prokurator 
dziestodwuletni 
został na karę
amnestii Sąd

15 lat więzienia.

Morderca, jak wykazała rozpra-

Co i gdzie?
W OLSZTYNIE

tXATB IM. BT. JABACZA
Poranek muzyczny, godz. 12. 
„Żołnierz i bohater" godz. 19.30.
»INO „POLONIA..
Niedziela: „Knockout“, godz. 11. 
Poniedz.: „Elwira Madigan“ g. 11.
„5 zuchów“ godz. 16, 18 i 20.
KINO WMAZUB"
„Kopciuszek" godz. 15, 17 1 19.
Muzeum na Zamku „Dzieje cywili­
zacji w Polsce“ — wystawa obrazów 
J. Matejki. APTEKA DYŻURNA. 
Niedziela: Staromiejska, St. Miasto 
2, poniedz.: Fajertaga, Kolejowa 17 
STRAŻ POŻARNA — telef. 22-22.

W ELBLĄGU
KINO „Bałtyk" „Nauczycielka baw 
tóę". APTEKA DYŻURNA — Ma 
rlańska, Królewiecka. STRAŻ PO 
ŻARNA—telef. 6 czynny całą dobt

IF WOJEWÓDZTWIE
KĘTRZYN — „Casłno- — „Twar 
dzi ludzie". GIŻYCKO — „Wanda* 
— „Bohaterki Pacyfiku". LIDZ* 
BARK — „Capitol“ — „Trzewicz­
ki" MORĄG — ,.Adp|0« — „Wy.

-irB-rbów. nzsAłnnwo 
„Auollo" ..Ntewldzlalnv detek­
tyw". BISKUPIEC — „Polonia“ — 
„Rywal Jego Królewskiej Mości". 
MRĄGOWO - „B»r - „Historie

Wiśniewski, dwu- 
morderca skazany 

śmierci. Na mocy 
zmniejszył karę do

vel Dziurzyński, 
Dziu- zdemaskowany na kradzieży konia 

t. przez jego właściciela Trepsa- ude 
rzył go kilkakrotnie trzymaną w 
ręku pałką w głowę, powodując na 
tychmiastową śmierć. Po zamordo­
waniu Trepsa koniokrad uplanowa 
ną z góry kradzież jego konia prze I 
prowadził do końca, a nawet, ko­
rzystając ze śmierci właściciela, 
zrabował mu również i wóz.

Poza tym Dziurze vel Dziurzyń- 
skiemu udowodniono szereg innych 
kradzieży koni, jakich dokonał na 
terenie pow. olsztyńskiego, (z)

I

Jednego fraka“. BARTOSZYCE — 
„Bajka“ — „Panna bez posagu . 
ORNETA — „Latała“ —. “Pont- 
carral“, ,

Radio
NIEDZIELA, 7 bm.

7.00 sygnał czasu, 7.05 muzyka, 
8.00 dziennik, 8.30 muzyka, 9.00 na­
bożeństwo z Gdańska, 10.00 audycja 
regionalna, 12.03 koncert symfonicz 
ny, 13 40 „Niedziela na wsi“, 14.30 
„Podróż z przygodami“, 14.40 „Don 
Kichot - Cervantesa“, 15.25 „Miasto 
wsi — wieś miastu“, 15.55 Koncert 
muzyki polskiej, 16.35 „U Wujcia 
Kluczyka na pięciolinii“, 17.00 „Pod 
wieczorek przy mikrofonie“, 18.35 
audycja satyryczna, 20.00 dziennik, 
21.30 „Dla każdego coś miłego“, 22.50 
wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK, 8 bm.
7.00 Sygnał czasu, 7.05 muzyka, 

8.00 dziennik, 9.00 nabożeństwo, 
i2.03 utwory Jana Sebastiana Ba» 
cha. 12.45 audycja literacka, 13.00 
muzyka symfoniczna, 13.40 „Nie» 
dzieła na wsi", 14.40 „Powrót Józe*1 
fa" słuchowisko, 15.55 koncert pol« 
skiej kapeli ludowej, 16.35 audycja 
dla dzieci, 17.00 „PodwieczoreK 
przy mikrofonie", 18.35 „Teatr cu» 
dów", 20.00 dziennik, 22.00 muzyka 
taneczna, 22.50 wiadomości sporto» 
w«..

Z 03843

Jak wyglądają nasze szanse
w dzisiejszym meczu pięściarskim 
obu „Zrywów

Dziś o godz. 15.30 w sali Szkoły Nr 2 (vis a v!s Dyrekcji Kol.) 
zostanie rozegrany mecz pięściarski o drużynowe mistrzostwo Polski 
między Zrywem ze Świętochłowic, wicemistrzem Śląska, i Zrywem 
z Olsztyna, mistrzem Warmii j Mazur. j
Jaki będzie wynik meczu? Trze» 

ba obiektywnie przyznać, że długa 
i męcząca podróż wpłynie ujemnie 
na kondycje ślązaków dlatego też 
drużyna przeciwnika wystąpi z o» 
słabioną zdolnością bojową.

Nasi pięściarze powinni wykazać 
dużo ambicji i bojowosc, często a» 
takować, umiejętnie rozkładając si» 
ły na trzy rundy. O tym wiedzieć 
muszą Jankowski, Garstka i Dobi» 
ja I.

W muszej, o ile walczyć będzie 
Kowalczyk, Śląsk zdobędzie 2 pkt. 
gdyż Świętochłowiczanin jest w for» 
mie. Inaczej będzie w wypadku 
absencji Kowalczyka. Michalski mi 
mo, że z treningami ma podobno 
mało do czynienia, jest jednak do» 
bry i z przeciętnym bokserem śląe 
skyn w tej wadze powinien wygrać. 
Przypuśćmy, że Kowalczyk faktycz 
nie choruje i nie będzie walczyły a 
wówczas mamy już 2 pkt. . . . ___ __ ____ ,

W koguciej Przewdzięk, bardziej teria5nei wydają się być nie możli- zycję PZPR przyjąć i mistrzostwa 
rutynowany pięściarz niż Zawadź» we usunięcia, by podobną pro- Polski w koszykówce 
ki, ma pewne szanse na zwycię» ~
stwo. Zawadzki jednak może zro» 
bić niespodziankę.

Dwaj rywale Krawczyk i Jan» 
kowski stoczą z pewnością walkę' 
w morderczym tempie. O formie 
obu zawodników wiemy, że jest nie 
nadzwyczajna. W pierwszej rundzie | 
będą dążyć do wykończenia prze» 
ciwnika, następne mogą być b. wol 
ne i nieciekawe.

Lekka, o ile wystąpi w niej Ra» 
demacher, będzie clou meczu. Prze» 
ciwnikic*m rep. Polski będzie Ka» 
miński. Przypuszczać należy, ze ru 
tyna i technika Rademacnera wtz» 
mą górę. Gdyby jednak w lekkiej 
walczył Chrobok typujemy wów* 
czas zwycięzcą Kamińskiego.

W półśredniej Michalak może 
sprawić nie lada kłopot Kartelowi. 
Gdyby jednak wystawiono w ej 
wadze Rademachera, liczymy, że 
Michalak zdobędzie się na maksi» 
mum odwagi i ofiarności.

W wadze średniej rozróżniamy 
dwie możliwości: albo Tyka zno» 
Rautu; e Garstkę, albo Garstua zoo» 
kautuje Tykę. W każdy/n razie 
pierwsze minuty tej watki będą

najciekawsze. Jeśli w średniej wy* 
stąpi Stasiak wówczas liczymy ua 
rewanż Garstki.

W półciężkiej Dobija I jest na» 
szym mocnym punktem. Wyzbyć 
się musi jedynie niskich uników. 
Dobija I może wygrać i przypusz* 
czarny, że wygra.

O wadze cężkiej trudno jest cos 
mówić, gdyż 
no ciężkiego 
ma ambicję, 
o. może też 
wać. (tko)

Świętochłowice pcduh 
nie mają. Rutkowski 

Może więc wygrać w. 
walczyć i... zremiso»

PZPR proponuje Olsztynowi 
organizację mistrzostw Polski w koszykówce

Polski Związek Piłki Ręcznej 
zwrócił się z propozycją do nasze­
go OZPR organizacji 1— 
Polski w piłce koszykowej, 
przypadają na dzień 12, 13 i 14 mar 
ca 1948 r.

Przed nie lada problemem stanął 
nasz Związek, któremu i ’ 
propozycja otwiera dalszą drogę i Woj- Urząd WF i PW. 
popularności i rozwoju, ale z dru- ’ 
giej strony przyczyny natury ma-

A szkoda byłaby wielka odrzucić 
zaufanie, jakim związki sportowe 
darzą nasze miasto, przy czym or- 

Mistrzostw 8anizacia mistrzostw przy dobrej 
które •:!Prawności organizacyjnej i propa­

gandzie może się z nadwyżką zamor 
tyzować.

1 OZPR nic nie poradzi, jeśli z po 
podobna mocą nie przyjdzie Woj. Rada WF

Gra jest warta świeczki i dlatego 
należy uczynić wszystko, by propo

pozycję przyjąć. wać. (at)
zorganizo-

Reklama, która nie przynosi zaszczytu
sportowi olsztyńskiemu winna zniknąć

1 Głośnym echem wśród sportow» 
ców Olsztyna odbiła się zmiana na» 
zwy jednej z restauracji, przemia» 
nowanej obecnie na „Sportowa" z 
symbolem piłkarskim w szyldzie.

Nazwa ta jest więcej niz pomy» 
słem niefortunnym. Czyżby piłka» 
rze 'wywalczyli sobie aż taką popu 
larność, że pod ich wezwaniem re» 
stauracje ‘lepiej prosperują. Czy 

' nazwa „Sportowa" ma oznaczać rc 
staurację przeznaczoną dla sportow 
ców?

Dziwimy się tym więcej, że wła» 
ściciel restauracji jest wielkim mi» 
łośnikiem, znawcą sportu 1 przyj a* 
cielem młodzieży.

Otrzymujemy listy nie tyiKo po» 
jedyńczych sportowców*, aie 1 zor» 
ganizowanych grup, które ao-maga» 
ją się zupełnie słusznie, zmiany na* 
zwy lokalu. Nowa nazwa Dowiem 
nie przyniesie ani popularności 
sportowemu Olsztynowi ani zaszczy 
tu. a i sami sportowcy mogą stra» 
cić sympatię do „dziadka", znanego 
i popularnego działacza sportowe* 
go.

Dziś sejmik piłkarski

Akcja zbiórki złomu
trwa nadal Infor»

Jak nas informu’e Woj. Komitet
___  i w

Olsztynie, wszystkie komitety tej 
akcji na terenie województwa, or* proc, 
ganizacje, szkoły oraz poszczegol» 
ni zbieracze winni nadesłać do po» 
wiatowych komitetów oraz . do 
składnic powiatowych złomu do» 

kładne dane o zebranym złomie. Na 
leży podać ilość złomu, który jesz» 
cze nie został zwieziony z pooa» 
niem adresu i określeniem miejsca. 
Powiatowe zaś komitety nadeślą ao 
k’adne zestawienie i wykazy ao 
Woj. Komitetu w Olsztynie.

Okres akcji zbiórkowej od lb.K. 
do 30.XI. br. był okresem specjał» 
nego nasilenia, nie oznacza to jed» 
nak zakończenia akcji, która trwa 
nadal, a komitety nie rozwiązują 
się, lecz pełnią nadal swoją dzia» 
łalność, czuwając nad kontynuowa* 
niem zbiórki, a przede wszystkim 
nad tym. aby zebrany złom został 
zwieziony do zbiornic.

Jest to tym bardziej konieczne,

że według nadesłanych już 
macji złomu zebrano w znaczny en I 
ilościach, a brak środków lokomo», 
cji i prace jesienne rolr.tkow me1 
pozwoliły na zwiezienie go w 100 

Należy przeto obecny okre& 
późnej jesieni i zimy wykorzystać 
na akcję dalszej zwózki złomu, (no)

Dziś obraduje „sejmik piłkarski“ 
— walne zgromadzenie Maz. Okrę­
gowego Zw. Piłki Nożnej.

Niewątpliwie, obrady będą miały 
doniosłe znaczenie dla rozwoju pił- 
karstwa w naszym okręgu, a dobór 
nowych ludzi pchnie naprzód całą 
machię administracyjnó-organiza- 
cyjną.

Jeśli w nowym zarządzie znajdą 
się ludzie, którzy potrafią i zechcą 
pracować, możemy z pełnym zaufa­
niem oczekiwać nowego sezonu pił­
karskiego.

Pamiętaj
O GWIAZDCE 
dla swego obrońcy 
Żolnhrza Polskiego

Barciany czy Barten?
W Barcianach do dziś obowiązu* 

je stara nazwa miasta. Przyzwycza 
jenie ludności miejscowej .urzędów 
i instytucji do wykreślonego ze słów 
nika nazwy jest tak duże, że hic 
dotychczas nie uczyniono w kierun 
ku przyswojenia sobie nowej na» 
zwy. Tym zapewne tłumaczyć sobie 
należy okoliczności, że 
wskazach widnieje do 
ten".

Przypominamy, że
myśl obowiązującego słownika no» 
wych nazw miejscowości w woje* 
wództwie. nazywa się Barciany.

Czas najwyższy przyzwyczaić się 
do tego. (al)

na drogo» 
dziś „Bar*

miasto w

Z RACJI DWÓCH DNI ŚW1Ą» 
TECZNYCH NASTĘPNY NUMER 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO" UKA» 
ŻE SIĘ DOPIERO WE WTOREK 
DN. 9 B. M. O ZWYKŁEJ PORZE.

Wielka niewiadoma
Katowicki „Sport" pisze o dzisiej 

szym meczu Zrywu (Świętochłowic 
ce) ze Zrywem (Olsztyn):

„Jeśli drużyna wicemistrza Slą» 
ska (Świętochłowice — przyp. rea.) 
wyśle do Olsztyna pełną, niezete» 
kompletowaną ósemkę, to powinna 
odnieść zwycięstwo. Zryw z Olsz» 
tyna jest największą niewiadomą. 
Dzięki mistrzostwom Polski pozna- 
,my dopiero nowe nazwiska i waio* 
ry mistrza Mazurów".

Wszystkie pisma sportowe wyra» 
żają podobną opinię. Dziś więc od» 
kryjemy swe karty. Pamiętać naie* 
ży, że skromna dwójka atutowa bi- 
je nawet asa.

Odpowledź Redakcji
st. Z. — Wybaczy Pan. ale zda» 

nie z pańskiej korespondencji: 
„Dom Dziewcząt pokazał swój do* 
robek" jest, tak niepokojące, ze £ 
rumieńcem czym prędzej ukryli» 
śmy list Pański przed oKiem na» 
szych .młodszych kolegów w g’-ębo» 
kościach kosza.

ZAWIADOMIENIE
W dniu 8 grudnia, jako w dniu Święta Kupiectwa zostaną odpra­

wione uroczyste RORATY celebrowane przez J. E. Ks. Biskupa 
Benscha.

Wszystkich kolegów prosimy o przybycie wraz z rodzinami na go­
dzinę 6 rano w dniu 8 grudnia do Katedry.

1979 ZARZĄD ZRZESZENIA KUPCÓW

DNIA 14 grudnia b. r. o godz. 6-tej 
rano w kościele katedralnym odbę 
dą się Roraty. Cech Krawców i Po 
krewnych Zawodów zaprasza wszy 
stkich członków zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych wraz z rodzinami o 
jak najliczniejsze przybycie. 1980

PRZEDSTAWICIELA branży kos- 
metyczno - perfumeryjnej, wpro­
wadzonego na rynek poszukuje 
warszawska wytwórnia artykułów 
kosmetycznych, perfumeryjnych i 
mydlarskich. Zgłoszenia z notatką 
o dotychczasowej pracy zawodowej 
kierować Warszawa, Nowogrodzka 
18 a m. 4. 1981

POWSZECHNY
DOM TOWAROWY

Olsztyn, Staromiejska 8 
zatrudni na dobrych warun­
kach:

1 księgowego - bllanslsty,
2 księgowych,
3 kartotekarzy (kartote- 

karki).
Kartoteki: finansowa, ma­

gazynowa, sklepowa.
Dla bilansistów mieszkanie 

zapewnione. — Buchalteria 
przebitkowa. — Zgłoszenia u 
kierownika Personalnego tyl­
ko w godzinach od 12-tej do 
14-ej. Praca do objęcia na­
tychmiast 1978-2

OGŁOSZENIA
do

„życia Olsztyńskiego"
przyjmuje elę:

• W Olwtynie; Administracja Jly 
cia Olsztyńskiego“, ul, 22«go Lip 
ca 16, oraz Polska Agencja Pra 
sowa, ul. Stalina 32. .

• Centralne Biuro Ogłoszeń | Rek­
lam na woj. olsztyńskie, Sp Wyd 
„Wiedza", oddział w Olsztyn» 
AL Wojska Polskiego 22.

• W Ostródzie: Księgarnia J, Posz» 
wiecki, uL Reymonta 8.

• W Biskupcu: sklep Zofii Brytfki»
wie»* uL 1 Maj* i.

O W Ornecie: Jarocki Piotr, ul. Pi® 
nierów 12.

• W Lidzbarku: Księgarnia Ludo» 
wa. ul. Długa 14.

O W. Elblągu: 1| Księgarnia „Sic- 
mar", ul. Królewiecka 14, S) 
»Czytelnik“, ul. Królewiecka, 8) 
„Czytelnik", ul. Grunwaldzka M

• W Węgorzewie; Księgarnia Spó’ 
dzielcza „Wiedza", ul. Pionierów 
Nr 15.

• W Szczytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K. Kościewicz, 2) Kiosk inwalidy 
woj. St. Mądrowski.

• W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1. 2) Spółdzielnia „Mazur", 
ul. Kościuszki, 3) Ilawa»Parowo* 
zownia.

• W Morągu: Kiosk wł. Raczyński 
Brunon, uL Żymierskiego róg 
Stalina.

CENTRALA TEKSTYLNA hurtów 
nia w Olsztynie zakupi maszyny do 
pisania i liczenia. Zgłoszenia, No­
wowiejskiego 12, biuro. 1994

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA 
POWODZENIA



Świat się zmienia

I

Nr 50 (55) Niedziela, 7 grudnia 1947 r<

wioślarze na kłodach drzewa

Wywrotne są te lodzie, wydrążoue w pniu drzewa i wyposażone w ża­
giel, tym bardziej, że załoga rybacka jest zawsze zbyt liczna.

“ ociemniałym

TYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY

»Aparat radarowy« nietoperza
pomoże

Nietoperz od najdawniejszych cza­
sów w Europie nie cieszy się naj­
lepszą opinią. W wiekach średnich 
uważano go za wspólnika czarownic, 
za symbol szatański, a i dziś jeszcze 
całkowicie zrehabilitowany nie jest, 
gdyż „przynosi nieszczęście“ i ma 
dziwną predylekcję do damskiej ko- 
afiury, skąd — jak przecież wszyst­
kim wiadomo — nie można go wy­
ciągnąć „tak silnie wkręca się we 
włosy“...

Natomiast na Dalekim Wschodzie 
nietoperz jest mile widziany: nikt 
mu krzywdy nie czyni, albowiem 
„przynosi szczęście“ i figurki jego 
noszone są przez płeć piękną jako 
„skuteczny“ porte-bońheur. Tak to 
już jest na świecie, że upodobania 
i obyczaje zależne są często od sze­
rokości geograficznej.

NIETOPERZ = RĘKOSKRZYDŁY
Nietoperz (nazwa naukowa brzmi 

S grecka „cheiropteros“ czyli „ręko- 
Bkrzydły") jest bardzo rozpowszech­
niony na świecie, zwłaszcza w kra­
jach tropikalnych, gdzie istnieje sto 
kilkadziesiąt odmian tego gatunku, 
począwszy od mikroskopijnych, jak 
kolibry, aż do wielkich odmian, o 
rozpiętości skrzydeł metr trzydzie­
ści. Te największe — bynajmniej 
nie są krwiożerczymi podzwrotniko­
wymi wampirami, pijącyml po no­
cach krew bydła; wampir jest raczej 
mały, ale nietoperze namiętnie lubią 
owoce i czynią duże szkody w plan­
tacjach zwłaszcza bananów.

Nietoperz należy do potężnej ro- I 
dżiny kręgowców-ssaków, która od- 
dawna opanowała cały świat: ziemię, 
wodę i powietrze, żyje często samo-’ 
tnie, ale lubi żyć stadami, zwłaszcza 
w opuszczonych budowlach i grotach.

„Widzieć

Uszy nietoperza są ogromne. Wiemy dlaczego: w nich jest ukryty jego 
własny „aparat raaowy“.

daje im wyraz komicznego obżar­
stwa i krwiożerczości. Posiadają sil­
nie rozwinięte instynkty: kierunku, 
odległości, powracają z dala do swych 
grot; wyczuwają pogodę; nie budzą 
się wcale, gdy możliwość deszczu nie 
zapowiada obfitych łowów.

Mama-nletoperz rodzi jedno, rzad­
ko dwoje. Maleństwo przez sześć ty­
godni żyje przyczepione do matki, 
karmiącej go mlekiem i nie rozsta­
je się z nią nawet w nocnych polo­
waniach. Dopiero gdy staje się zbyt 
tłuste i ciężkie, matka na noc po­
zostawia je w grocie, by nie prze­
szkadzało jej w zwinnych, kapryś­
nych, jakby motylich ruchach.

APARAT RADAROWY 
NIETOPERZA

W dzień nietoperze śpią, zahaczone 
tylnymi łapkami o występy grot.

Niegdyś w wielkich Ilościach zamie­
szkiwał groty ojcowskie.

MATEMATYCZNA METODA 
NOCNYCH WYLOTÓW

W dzień nietoperze śpią, zahaczo­
ne tylnymi łapkami o skaliste wy­
stępy ścian groty, tworząc zbite, 
przytulone do siebie stadka. W go­
dzinę po zachodzie słońca budzą się 
i wylatują w regularnych odstępach 
czasu (przeważnie co pięć minut) ma 
łymi grupami, łącząc się w Ilości, 
przedstawiające jak gdyby niere­
gularną progresję matematyczną: 
4:52:84:120:148:192:240 ... Zwykle po 
dojściu do pewnej liczby maksimum, 
grupy i liczby w ten sam sposób 
się zmniejszają i, trwające równo 
godzinę wylatywanie, ustaje. Obser­
wację tę zawdzięczamy dr Norberto­
wi Casteret, który nie umie wytłu­
maczyć tej metodyki wylotu, tym 
bardziej, że powrót odbywa się do- 
wolnie, w zależności od nasycenia się.

Nietoperze są b. żarłoczne i żywią 
się owadami; ich wydęty brzuszek, 
ostre ząbki i wydłużony pyszczek na-

Nietoperz pochłania wielkie ilości 
owadów.

Obserwatorzy nietoperzy podziwiali 
zręczność, z jaką te zwierzątka w 
absolutnej ciemni omijały wszelkie 
przeszkody. Okazało się, jak to wy­
kryli prof. Griffin i Galambos, że 
latające nietoperze wydają za pomo­
cą strun głosowych nieuchwytne dla 
człowieka i wielu zwierząt ultra­
dźwięki, które odbijają się od każde­
go przedmiotu i wracają do nietope­
rza, niby fale ultra-krótkie. Tym się 
tłumaczy, dlaczego ptak i nietoperz 
jednocześnie wpuszczone do pokoju, 
zachowują się różnie; ptał obija 
skrzydła o wszelkie przedmioty i nie 
zdaje sobie sprawy z przeszkody 
szyb w oknach, w które uderza, cze­
go nigdy nie zrobi nietoperz, zręcz­
nie i cicho fruwając po pokoju.

Pogardzany przez wielu, nietoperz 
posiada od wielu milionów lat natu­
ralny aparat, coś w rodzaju radaru, 
wynalezionego dopiero kilka lat te­
mu przez człowieka.

Aparat, należący do nietoperza, 
jest teraz przedmiotem studiów i 
eksperymentów, czynionych przez lu 
dzi nauki, którzy w tej osobliwości1 
przyrody znaleźli punkt wyjścia dla 
przywrócenia jeśli już nie wzroku, 
to możliwości orientacji ociemnia­
łym, najbardziej skrzywdzonym przez 
los ludziom na świecie.

Część wybrzeża Afryki zachodniej, 
zwana „Złotym Brzegiem“, ma hlsto 
rię wcale ciekawą i urozmaiconą, a 
w pewnym okresie — dramatyczną

Złoty Brzeg odkryty został w 14 
wieku przez żeglarzy portugalskich. 
Cieszył się on niechwalebną sławą 
wielkiego targowiska czarnymi nie­
wolnikami. Stąd bowiem właśnie wy­
wożono Murzynów z całej Afryki do 
krajów amerykańskich. W ubiegłym 
wieku wybrzeże to zasłynęło znowu 
z rekordowej liczby zachorowań na 
żółtą febrę.

Obecnie Złoty Brzeg jest częścią 
kolonii brytyjskiej i, jak twierdzą 
Anglicy, kraj ten wchodzi w erę 
wielkiego uprzemysłowienia.

Złoto i kakao — oto największe 
bogactwa naturalne tego kraju. Ob. 
róbka pól kakaowych oraz zbiór o- 
wocu daje zatrudnienie znacznej czę­
ści tubylczej ludności.

RYBY — JEDYNE MIĘSO 
W KRAJU MUCHY TSE-TSE 
Murzyni tutejsi z zamiłowaniem 

uprawiają rybołówstwo, a czynią to 
według prastarych, prymitywnych 
wzorów, nie mających nic wspólne-

Na świętym jeziorze Bosumtwe wolni 
jeździć tylko na kłodzie drzewa, a 

wiosłować tylko rękami.
go z dzisiejszymi nowoczesnymi m& 
todami połowu.

Ryby stanowią poważny składna

Cmentarz zwierząt
prehistorycznych

W Azerbejdżanie (pogranicze Kau­
kazu 1 Iranu) przy pracach wykopa­
liskowych natrafiono na wielkie cmen­
tarzysko okazów fauny z epoki czwar­
torzędowej. Znaleziono m.in. czaszki 
1 kości lwa jaskiniowego, hieny, tura 
azjatyckiego, konia prehistorycznego 
itp. Udało się też złożyć z poszcze­
gólnych kości szkielet nosorożca z tej 
epoki, oraz fragment szkieletu niezna­
nej dotąd odmiany prehistorycznego 
■dzika.

Specjalna ekspedycja naukowa u- 
daje się w położone w tamtych oko­
licach stepy Eldaskie, gdzie spodzie­
wane jest odnalezienie kości rzadkich 
zwierząt przedpotopowych. (P.K.)

*

mówią ruiny w Mezopotamii

SES

Na tym rybnym targu murzyńskim kupuje sie ryby, suszone na słońcu, 
lub gotowane w glinianych piecach, które stoją przed straganami.

O najstarszej cywilizacji na ziemi
Długie lata, zwłaszcza koniec XIX i 

wieku, poświęcili badacze historii pra_ I
com nad rozwikłaniem tajemnicy po­
wstania miast i budynków sakral­
nych, których ruiny zalegają pusty­
nie w Azji w dorzeczach Tygrysu 1 
Eufratu.

Najdawniejsze wiadomości o tych 
terenach odczytali historycy ze sta- 
robabilońskich tabliczek z pismem 
klinowym. Pozwalają nam one w ogól 
nych zarysach opisać tę mistyczną 
krainę „pierwszych ludzi.“ Natural­
nie, i przed tymi ludźmi jakieś isto­
ty ludzkie zamieszkiwały owe ziemie, 
ale po nich nie 
głoby określić 
cie i pracę.

Na terenie
Tygrysem i Eufratem, 
istnienie niegdyś ludu d wysokiej cy­
wilizacji i kulturze. Czwarte tysiąc­
lecie przed Chrystusem, gdy w E- 
gipcie dopiero rozwijać się zaczęło ży­
cie zorganizowanych grup ludzi, po­
zostawiło nam w Mezopotamii dużo 
zabytków.

RUINY MIAST SUMERO — 1 
ARKADYJSKICH

, Dziś w Mezopotamii wznoszą się 
rńiny miast sumero _ akkadyjsklch 
sprzed 6.000 lat. Nippur, Uruk, Lar­
sa, Ur, Eridu. Odkrycie ich wyjaśni­
ło wiele tajemnic, związanych z le- 
gendamym potopem, który tam miał 
mieć miejsce.

W tym czasie Zatoka Perska mia­
ła sięgać głębiej w ląd, niż obecnie, 
a rzeki Tygrys 1 Eufrat oddzielnie 
wpadały do morza. Przed tymi 6 ty- i 
siącami lat na terenie dzisiejszej Me-

pozostało nic, co mo- 
choć ogólnie ich ży-

Mezopotamii., między
stwierdzono

Spod zwałów gruzu i ziemi odkopano ruiny świątyni sumeryjskiej 
z czwartego tysiąclecia przed Chrystusem w Er idu.

Rek&nstrukcja świątyni w Eridu, u dołu — najstarsza cześć konstrukcji 
sprzed 7-000 lat, u góry —„Ziggurat“ (święta wieża) sprzed 5-000 lat'

zopotamli, bardzo urodzajnej, kwit­
nął wielki dobrobyt, a technika urzą­
dzeń wodnych i budownictwa stała 
bardzo wysoko. Sumerowie na po­
czątku 4 tysiąclecia przed Chrystu­
sem najechali na te tereny, zajęte 
przez inne ludy, opanowali je 1 wy­
tworzyli wysoką kulturę, która pó- 
źniej dominowała nad babilońską, o 
czym świadczy np. pismo klinowe, 
zasadniczo wykształcone przez Su­
merów.

W 1946 r. Państwowy Instytut Sta­
rożytności w Iraku zorganizował gru­
pę wykopaliskową pod kierownic­
twem Sayida Fuada Safara, której 
zadaniem było zbadać zawartość 
wzgórza Tell Abu Shahraln, położo­
nego o czternaście mil na południe 
od Eridu, starożytnego miasta Su­
merów.

ŚWIĘTA WIEŻA CZCICIELI 
SŁOŃCA

O mieście Eridu istnieje wzmianka 
w „Genesis“ (Stary Testament): 
„Jeszcze morze pokrywało lądy, gdy 
zbudowano Eridu“, — co podkreśla 
starożytność miasta. Leżało ono po­
dobnie jak Ur, na brzegu morza, dzi­
siejszej Zatoki Perskiej. Teraz tereny 
te przedstawiają piaszczystą, niego­
ścinną pustynię.

Rozkopywane obecnie wzgórze Tell 
Abu Shahraln odkryło przede wszyst-

kim rozwalisko wielkiej świętej wie­
ży „zigguratu“, na szczycie której 
Sumerowie, niegdyś mieszkańcy gór, 
czcili słońce. Wystawiona ona była 
przez królów z Ur, pod koniec 3-go 
tysiąclecia przed Chrystusem.

Dalej w głąb pod „zigguratem" od­
kryto ruiny sześciu świątyń sumeryj- 

każda następna 
na zasypanych

chy sumeryjskie. W jej murach zna­
leziono ołtarz i stół ofiarny, a po­
dłogę komory centralnej zaległa 15 
cm. gruba warstwa ości rybich, 
prawdopodobnie pozostałości po ofia­
rach dla Enki, boga „głębi“ — skła­
danych przez czcicieli jego, mieszkań­
ców bagien nadmorskich, poprzedni, 
ków Sumerów.

W tej to najstarszej świątyni od­
kryto pierwsze na świecie schody, 
wiodące na taras okólny. Ponadto zna­
leziono rzeźbę z czarnego bazaltu, 
przedstawiającą lwa. Jest ona wysoka 
na 1,5 m. i waży 2 tony. Przeniesio­
no ją do Muzeum Irackiego.

Owe wczesne ślady kultury na te­
renie Mezopotamii są bodaj najda­
wniejsze za ziemi. Warto wspomnieć, 
iż w rozwoju dziejowym, na ziemiach 
tych powstało później w latach 2123 
— _ 2081 przed Chrystusem potężne 
państwo Hammurabiego. Mądry ten 
król, pierwszy znany organizator pań­
stwa jest jednocześnie najstarszym 
prawodawcą i twórcą sądów świec­
kich, złożonych z najcnotliwszych 
mieszkańców kraju.

arch. F. Kanclerz

odżywiania, jest to bowiem jedyne 
mięso w tym kraju panowania mu­
chy tse-tse. Toteż wzdłuż wybrzeża, 
pomiędzy gajami palmowymi i do­
koła ruin dawnych zamków o bia­
łych murach, stanowiących resztkę 
przebrzmiałej świetności handlarzy 
niewolnikami, widać gęsto rozwieszo 
ue sieci i dnem do góry leżące pry. 
mitywne łódki rybaków. W wioskach, 
w których chaty lepione są z gliny, 
rzędami stoją gliniane piece, w któ­
rych kobiety pieką ryby.

Łodzie wyrabiane są przeważnie z 
jednego pnia, starannie wydrążonego. 
Krajowcy malują je na wesołe kolo­
ry: pomarańczowy, czerwony, niebie­
ski i czarny. Pięknie wygląda na 
wodzie flotylla tych łodzi, lekkich 1 
wywrotnych, pod jednym dużym ża­
glem szybko prujących wodę.

Łupem połowów padają najczęściej 
stynkl, co w dosłownym tłumaczeniu 
na nasz język znaczy „śmierdziele". 
Nazwa bardzo ściśle odpowiada rze­
czywistości: ryby te wydają tak sil­
ny i nieprzyjemny odór, że w dn( 
połowu Złote Wybrzeże śmierdzi o-, 
brzydliwie.

skich, z których 
wznoszona była v x_
szczątkach murów poprzedniej. Ma­
teriałem budowlanym była cegła su­
szona na słońcu, świątynia VI wznie­
siona była w okresie sumeryjsklch 
władców tej krainy, zwanym Al* 
Ubaid, właśnie na początku 4-tysląc- 
.lecia przed Chrystusem. Znaleziono 
w niej szczątki malowanych naczyń 
glinianych 1 inne przedmioty, okre­
ślające jej wiek bardzo dokładnie.

Najokazalszą była najmłodsza (I), 
której ściany zbudowano z wapienia’ 
otynkowano gipsem, przy czym śla-' 
dy wskazują na dekoracje mozaiko­
we, z barwnego marmuru i z pole­
rowanej miedzi. Wszystko to zacho­
wane było bardzo dobrze pod gruby­
mi pokładami plasku tak że dotrwa­
ły przez tyle tysiącleci nadproża 
i luki nad otworami.

Świątynia „boga głębi“
Poniżej warstwy VI odkryto jednak 

jeszcze starszą, „archaiczną“ świąty­
nią, która posiada tylko pewne ce-

SIECI RZUCANE JAK LASSO
Czarni rybacy stosują kilka róż. 

nych metod rybołówczych. Na świę­
tym jeziorze Bosumtwe w południo­
wej części kraju Aszantów, nie wol­
no jeździć łodziami, ani wiosłować 
wiosłami. Na wody przybrzeżne uda 
ją się więc czarni na lekkich tra­
twach, a częściej — na grubych kło 
dach drzew, siedząc na nich okra- 
Itiem I wiosłując rękami. W tej po­
zycji zarzucają na wodę sieci, które 
kształtem swym przypominają spa­
dochron, a rzucane są na wodę, iak 
’asso. J

Do przybrzeżnych połowów mor­
skich używają Aszanćowie sieci wąs 
kich a długich nieraz na pół kllome- 
t-ra i więcej. Sieci te pozostawiają 
w wodzie przez kilka godzin, a gdy 
nadejdzie chwila wyciągania ich x 
wody, do pracy przychodzą niemal

Prawdopodobnie najstarszy luk w ar­
chitekturze świata odkryto w murach 

odkopanej świątyni w Eridu.

wszyscy mieszkańcy wioski.
Wprost z sieci biorą ryby kobiety 

murzyńskie do koszyków 1 natych ‘ 
miast je susza na słońcu, (k)

Na Złotym Brzegu Afryki



NOWE KWIATY
oraz niezli-

ze starego krzewu
Istnieje szereg roślin kwiatowych, 

m. in. fiołki, goździki, 
czone odmiany skalnej flory, które 
dają się odradzać drogą odcięcia i 
przeflancowania miękkiej części ło­
dygi. Inne rośliny kwiatowe udaje 
się przeflancować prz^z wycięcie czę 
ści korzenia, jak np. floksy, najrzad­
sze zaś są gatunki, które można re­
generować, przesadzając odcięte li­
ście (jak begonie „Rex“) lub też sa 
me pączki (ostrokrzew).

Jeśli chodzi o specjalizację w cię­
ciach łodygowych, na szczególną u- 
wagę zasługują następujące dośwlad 
czenia. Do cięcia wybiera się nie- 
okwiecone pędy długości 5—8 cm, 
możliwie młode i miękkie, bez wzglę 
du na wiek pnia (głównej łodygi). 
Tym sposobem flancujemy, czy prze 
sadzamy 1 sztucznie rozmnażamy 
mnóstwo pięknych, ozdobnych kwia­
tów, Jak goździki, fuksje, geranium, 
pelargonie, heliotropy.

Niewielkie odcinki pędów zbiera­
my w niewielkich ilościach na raz, 
zabezpieczając je tymczasowo od wy 
schnięcia wilgotnym mchem lub mo 
krą szmatą. Po zasadzeniu na odpo 
wiednim podłożu, pędy zakorzeniają 
się w olbrzymiej większości, pod wa 
runkiem, że cięcie nastąpiło dokład 
nie u początku odnogi od głównego

MODA PRAKTYCZNA

Jeden beret cztery fasony
Jesienna moda paryska lansuje be­

rety — olbrzymy, które modniarkom 
spędzają sen z powiek. Beret ten go­
tów wprowadzić do ich pracowni se­
zonowe bezrobocie, gdyż nie tylko 
może być wykonany własnoręcznie 
przez każdą niefachową kobietę, lecz 
nadto — można go fasonować dowol­
nie na różne „modele."

Aby go wykonać, trzeba wyciąć z 
filcu, czy grubej wełny, dwa koła, 
każde o średnicy 40—45 cm. W jed­
nym z nich trzeba wyciąć pośrodku 
okrągłą dziurę wielkości głowy. 
Brzegi ' zewnętrzne obu kół zszywa, 
my, brzegi dziury obszywamy czar­
ną wąską wstążką lub kawałkiem 
Jedwabiu, szerokości 2—2,5 cm.

Gdy beret gotowy, wkładamy go 
na głowę i układamy „twarzowo". 
Dla przykładu — podajemy cztery 
piękne modele, wykonane przez jedną 
z paryżanek, z beretu, na który 
„przepis" podaliśmy.

Beret odwinięty do tylu świetnie „ro­
bi" młodym twarzom.

Ten fantazyjny kapelusz, podpięty 
szpilka, w niczym nie przypomina 

beretu.

Tak ułożony beret dobrze trzyma sie 
głowv przy wietrznej pogodzie-

Beret, ułożony w kształt kapelusza o 
szerokim rondzie, elegancko wygląda 

wieczorem*

Krzewy herbaciane

Jest to,

o-

Młode byczki w roli rumaków
zaokrąglonych

Cały świat w dłoni

Łatwiej było patrzeć na małych cow-boyów, mż próbować samej.
Jest koniecz

w razie 
zastąpić

Grzebienie wyrabia. z najprze­
różniejszych surowców, do metali

pnia, z precyzyjną równością 1 że 
usunięto liście dolne.

Najlepiej udaje się flancowanle 
pod szklanym kloszem, zabezpiecza­
jącym pędy od zaburzeń atmosfe­
rycznych, albo też w „ramach“. Mo 
żna również używać pudeł lub skrzy 
nek, wypełnionych mieszaniną kom 
postu i piasku, a nakrytych szyba­
mi. Staranne podlewanie 
ne.

Nader praktyczne Jest 
nie pod szkło doniczek 
ną kompostu 1 drobnego piasku, o 
ile istnieje drenaż tj. wylot w dnie 
doniczki.

Wypróbowany układ gleby nledo- 
nlczkowej jest następujący: 10—12 
cm kompostu, pod nim zaś warstwa 
popiołu grubego dla celów drenażu.

W wypadku stosowania kloszy 
szklanych na otwartym terenie, ko­
nieczna jest domieszka plasku do gle 
by 1 posypanie powierzchni warstew 
ką czystego plasku.

Nasłonecznienie winno 
większe, koło południa 
ny trzeba zacienić.

być Jak naj 
Jednak rośli

H. P.

Jak się odżywiać
przy niedokwaśności żołądka?

O ile przy nadkwaśnoścl żołądka 
musimy unikać potraw, pobudzających 
wydzielanie kwaśnego soku żołądko­
wego ,o tyle przy nledokwaśności — 
należy pobudzać zdolności wydzielni- 
cze błony śluzowej żołądka.

Najodpowiedniejsze jest pieczywo 
czerstwe 1 kruche. Potrawy, szczegól­
nie mączne, powinny być podawane 
w takiej formie, aby zmuszały do 
żucia. Podczas żucia zwiększa się 
wydzielanie śliny, ułatwia się trawie­
nie pokarmów mącznych, powiększa 
się też wydzielanie soku żołądkowego 
1 ułatwia się trawienie pokarmów 
białkowych.

Poza pobudzaniem wydzielania so­
ków trawiennych, celem diety przy 
nledokwaśności jest oszczędzanie cho­
rego żołądka. Dlatego wprowadzamy 
potrawy łatwostrawne, unikając po­
traw smażonych, szczególnie prze­
tłuszczonego mięsa oraz pokarmów 
podsmażanych i odgrzewanych.

Dla pobudzenia wydzielania soków 
trawiennych w każdym posiłku wpro­
wadzamy takie potrawy, jak np. ka­
napki z pastą śledziową, serami czy 
sałatką jarzynową, jarzyny zapie­
kane, albo soki z owoców surowych, 
a wobec ich wysokiej ceny — sok 
z kapusty kiszonej.

Wśród zup najodpowiedniejsze są 
rosoły, zupy klarowne oraz inne o 
smaku kwaskowym.

• Na drugie danie najodpowiedniej­
sze jest mięso końskie, ponieważ Jest 
chude i bardzo łatwostrawne, a ce­
na dostępna. Przy przyrządzaniu mię­
sa, ryb, jarzyn stosujemy specjalne 
sposoby, aby ograniczyć ilości tłusz­
czu, a więc opiekamy mięso 1 ryby 
na rozgrzanym ruszcie w piecu, lub 
na rozgrzanej patelni. Uzyskujemy w 
ten sposób kruchą powierzchnię da­
nej potrawy, która pobudza wydziela­
nie śliny, a co za tym idzie — wy­
dzielanie soku żołądkowego.

Sosy podawać na podstawie roso­
łów, wyciągu z grzybów, z dodatkiem 
żółtka, małej ilości śmietany. Jako 
przypraw stosujemy maggl, tarty ser, 
pomidory.

Warzywa podajemy przecierane, 
pieczone lub gotowane w parze, gdyż 
w ten sposób możemy przyrządzać je 
bez tłuszczu. Kawałek świeżego ma­
sła dodajemy do jarzyn przed samym 
podaniem.
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odporne na mróz
W Kraju Krasnojarskim (ZSRR) 

od dłuższego czasu przeprowadzano 
doświadczenia z aklimatyzacją na 
mróz krzewów herbacianych, będą­
cych, Jak wiadomo rośliną południo­
wą.

Uodpornione Już krzewy sadzono w 
«oraz większych stopniowo ilościach. 
Ostatnio plantacje krasnodarskie 
siągnęły przestrzeń 780 hektarów.

Grzebienie o zębach

Maleńki radioodbiornik można nosić 
z sobą wszędzie i każde] chwili włą­
czyć sie w >>glosy świata". Jest to 
aparat Romac 126, waży tylko 2 kg-, 
ma 22 cnt. długości i wygląda, Jak 

aparat fotograficzny.

rodzaju kasz® podaje- 
1 wypiekane.

pożądane są kisiele,

Wszelkiego 
my gotowane

Jako desery 
galaretki, kruche ciastka. Słodycze 
należy jednak podawać w umiarko­
wanej ilości jedynie po posiłku.

PRZYKŁAD JADŁOSPISU
Śniadanie: grzanki z bułki lub Chle­

ba, cienko posmarowane masłem; 
10—15 dkg. twarożku z siekaną ce­
bulą. Herbata z mlekiem.

Obiad. Porcja zupy z grzankami 
lub Chlebem. Befsztyk z polędwicy 
końskiej opiekany lub zrazy z serca 
końskiego z jarzynami. Ziemniaki. 
Sałatka z kapusty kiszonej.

Kolacja. Kasza perłowa z Jarzyna­
mi. Sos grzybowy. Jabłka.

SZACHY
2C. M. WRÓBEL

1 nagr Problemisten 1947

Mat w 2 posunięciach.

TURNIEJ W MOSKWIE
listopada rozpoczął się w Moskwie 

turniej z udziałem najwybitniejszych sza­
chistów słowiańskich. Grają: z ZSRR 
Botwinnik, Keres, Smyslow, Lolesławskl, 
LUienthal, Bondarewski, Rngozin 1 In., 
i Czechosłowacji Pachman 1 Kottnaner, 
z Jugosławii Trifunovlc i Gligoric, z Buł­
garii Cwetkow; reprezentantem Polski je6t 
Plater.

Turniej zapowiada się niezwykle cie­
kawie. głównie ze względu na to, ie blo- 
rą w nim udział obydwaj najlepsi szachi­
ści ZSRR — Botwinnik 1 Keres. Tak się 
bowiem złożyło, te od 1941 r. cl dwaj ar- 
cymlstrzowle nigdy nie grali razem w jed 
nym turnieju. Obaj zaś są najpoważniej­
szymi kandydatami do tytułu mistrza 
świata.

włąctziiie. Zawsze Jednak zęby miały 
zakończenie ostre, z lekka drapiące 
skórę.

Ostatnio pojawił się za granicą no­
wy typ grzebieni, o zębach zaokrą­
glonych, zakończonych łożyskiem kul­
kowym. Każdy ząb jest przy tym 
wśrubowany w ramę tak, że 
złamania można go łatwo 
nowym.

Zaletą nowego grzebienia 
że, czesząc włosy, zarazem masuje 
skórę głowy, a włosom nadaje połysk 
tak, jak szczotka, (k).

Na farmach meksykańskich cow­
boye (pastuchy) ujeżdżają dzikie ko­
nie. Nie łatwa to sztuka. Nic więc 
dziwnego, że pokazy tej swoistej ujeż 
dżalni, organizowane jako widowiska, 
zwane „rodeo", cieszą się wielkim 
powodzeniem.

Sztuka dosiadania dzikich koni lm 
ponuje dzieciom. Mali pasterze, pasąc 
bydło próbują niekiedy dosiąść mło 
de byczki. Ńie wyglądają one groź­
nie, są łagodne i z zaufaniem odno­
szą się do człowieka. Lecz podobnie, 
jak dzikie konie, nie znoszą na grzbie 
cie jeźdźca.

W małych miastach Kalifornii po. 
pularne są widowiska, w których

Trudno zaprzeczyć, trochę strachu jest.
Wiec — zęby trzeba zacisnąć, po męs­

ku i jazda!

LEKARZ RADZI

O CHRYPCE
Najczęstszą przyczyną chrypki 

jest nieżyt strun głosowych. Głos 
ludzki wydobywa się w ten sposób, 
że wydychane powietrze przechodzi 
przez szparę, utworzoną przez na­
pięte brzegi strun głosowych. Zmie 
niając ustawienie i napięcie strun 
można zmieniać także wysokość i 
-ubarwienie wydobywanego tonu.

Przy nieżycie krtani i strun gło 
sowych, te ostatnie pokrywają się 
grubą warstwą śluzu ulegają zgru 
bieniu. Nic dziwnego, że drgania ta 

ch strun nie są prawidłowe, głos 
staje się cichy, ochrypły, jest wydo 
bywany z pewnym trudem. Stan ta 
ki powstaje najczęściej z powodu 
przeziębienia, gdy chłodne powie­
trze styka się ze śluzówką krtani; 
inne przyczyny nieżytu strun głoso 
wych, to podrażnienie przez kurz i 
pył, oraz pewne substancje chemicz 
ne. Leczenie nieżytu krtani polega 
na jej oszczędzaniu — należy przy 
tym jak najmniej mówić, a gdy za 
chodzi już konieczna potrzeba uży 
cia mowy, należy mówić szeptem, 
struny głosowe bowiem są przy nim 
rozluźnione. Dobre wyniki dają tak 
że inhalacje z sody lub rumianku.

Gdy chrypka trwa dłużej, powin 
na ona wzbudzić niepokój, ponieważ 
może się okazać objawem poważnej 
choroby. Na strunach głosowych mo 
gą się rozwijać także zmiany choro 
owe zależne od zakażenia kiłowego 

lub gruźliczego ą to są już bardzo 
niebezpieczne choroby. W każdym 
wypadku pierwszym objawem bę­
dzie chrypka; dopiero później dołą 
czają się takie objawy, jak zaburzę 
nia w połykaniu, bóle, krztuszenie 
się. Kiła krtani 1 strun głosowych 
ustępuje przy ogólnym leczeniu prze 
clwkiłowym, jeśli Jednak rozpoczę

poczuje na 
robi wszyst

dwunasto —* trzynastoletni chłopcy 
i daiewozęta demonstrują swe jeź- 
dałeclrie umlęjętnoźoi na cleiakach. 
Lecs młody byczek przestaje być ła­
godnym cielęciem, gdy 
sobie niezwykły ciężar i 
ką, aby się go pozbyć.

Tylko najsprawniejsi 
ntojsl s amerykańskich 
«yohodzą zwycięsko s tej próby sił.

(K)

1 najodwai- 
„Wojtków"

Kostiumy kąpielowe
g aluminium

Rok bieżący wyróżnił glę 
kWn sportowym: kostiumy 
we zaczęto w Ameryce produkować 
s aluminium.

Tkanina aluminiowa legitymuje się 
wielkimi zaletami, nie płowieje i nie 
drze się. Jest nadzwyczaj trwała, 
przylega do skóry, Jak try kot.

Wielką jej wadą jest wysoka ce­
na, około 100 doi. za kostium. A 
«dęc — tylko dla bogatych. (K) 

Milion książek dziennie

wynalaz 
kąplelo-

Radziecki „Dom Książki“ podsu­
mował liczbę książek, wydanych w 
ubiegłym trzydziestoleciu. Stanowi to 
11 miliardów książek, a więc niemal 
milion dziennie 1 

te zostało ono zbyt późno, zniszczę 
nia spowodowane przez chorobę mo 
gą już pozostać na stałe. Gruźlica 
krtani uchodziła do niedawna za 
chorobę zupełnie nieuleczalną, pro­
wadzącą do śmierci. Ostatnio osiąga 
się dość dobre wyniki lecznicze 
przez zastosowanie streptomycyny.

Chrypka może być także pierwszym 
objawem nowotworu strun głoso­
wych. Spostrzega się tu zarówno no 
wotwpry łagodne, jak włókniaki i 
polipy, jak I niezmiernie złośliwe 
raki. Te ostatnie tylko wtedy mogą 
zostać wyleczone, jeżeli leczenie za 
cząć wcześnie, w późniejszych okre 
zach nawet tak radykalna operacja 
jak usunięcie całej krtani nie może 
aż uratować chorego.

Czasem przy chrypce lekarz nie 
znajduje żadnych zmian na stru­
nach głosowych, lecz stwierdza, że 
jedna struna nie porusza się i nie 
napina w dostatecznym stopniu. 
Chrypka jest zależna w tych wypad 
-ach od porażenia mięśni lub ner 

wów uruchamiających jedną stronę 
dosową. Stan taki wskazuje zazwy 
czaj na zmiany chorobowe, umiej 
scowione wewnątrz klatki piersio­
wej, dotyczące najczęściej aorty, czy 
li tętnicy głównej Jeden z nerwów 
krtaniowych w swoim przebiegu o- 
krąża aortę ściśle do niej przylega 
jąc. Przy niektórych schorzeniach 
serca i aorty nerw ten może zostać 
uciśnięty, co pociąga za sobą pora 
żenię struny głosowfej i chrypkę. Ro 
zumie się. że w tych przypadkach 
najstaranniejsze leczenie krtani 
orzez inhalacje 1 t p. zabiegi pozo 
stanie bez skutku . Tylko leczenie 
serca może usunąć chrypkę.

(lekarz)

POSZUKIWACZE CELU

PSIAKOSC, W REZULTACIE OKRĘTVdZUS^^' 
KTOBE WWl SĄ MOJE?- RYJSKłCH?

Dzieła Marża, Engelsa, Lenina 
Stalina ukazały się w blisko 18 ty« 
siącach wydań w 100 s górą językach 
1 o łącznym nakładzie ponad 750 mi­
lionów tomów, (pk)

Nowosybirsk — największy 
ośrodek Syberii

Przed 30 laty Nowosybirsk był ma 
łym, zapadłym miasteczkiem Tom. 
»klej gubernil. Kilka cerkwi, dwa 
tartaki 1 fabryczki mydła — to wszy 
stko, czym w owym czasie mógł adf 
pochwalić.

Dziś jest on największym o&rodkteon 
Syberii. Posiada 10 wyższych saJkła« 
dów naukowych 1 tylei instytutów 
naukowo-badawczych, filię Akademii 
Nauk ZSRR, ponad 100 szkół, 4 ta. 
atry, kilka bibliotek ,pałace kultury, 
parki i ogrody, (pk)
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Znaczeń!® wyrazów
Poziome: Al Bieg- długodystansowy. 

A9 Warzywo. Bi Okres Czasu. B6 Ubiór 
japoński. Cl Część rośliny. C9 0kr»3 cza­
su D4 Tama ziemmi. El Znany francuski 
rewolucjonista. E7 Długi przeciąg czasu — 
wieczność. El Miasto w Anglii. F8 Pier­
wiastek chemiczny. G3 Roślina z rodziny 
sitowatych. G7 Miejsce urodzenia jedne­
go z polskich świętych. H3 Związek che­
miczny węglopochodny. U Dopływ rzeki 
Ebro. 15 Modniś. J1 Dobra opinia. J9 Po­
wieściopisarka amerykańska. KI Miasto 
w Arabii. K5 Przerwa międzyseeniczna.

Pionowe: 1A Rzeka w Niemczech. ID 
Jedna z trzech furii. 2A Góra biblijna 
21 Wyrażenie sportowe. 3A Dostojnik abii 
syński 3E Pisarz francuski. 4C Miejsco­
wość znana z bitwy w czasie powstani* 
styczniowego. 50 Dawna moneta. 5G Oba-i 
wa. 6A Część domu. 6H Projekt, szkio. 
7A Małżonka Amfiona. 7G Rzeka w Anglii 
8D Płaca, żołd. 9A Część dnia. 91 Miasto 
we .Włoszech 10A Zaimek. 10F Rzeka na 
Syberii. 11A Kochanka Aleksandra Wiel­
kiego. 111 Rzeczka 
hiszpańskim.
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